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PRENUMERATA

Kur jera Warszawskiego 
Vraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
•ię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznic rs. 12, półroczni* 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda- 
tku kop. 5; dodatek poranny

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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ROK SIEDMDZIESIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warswurekier/o codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedzielo i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum: 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy- rs. 1.

Ogłoszenia, do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frond 1 er a ulica Senatorska.

Głosy publiczne
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prowizoryczny po objęciu władzy nietylko utrzymał ) stali, ale mając na względzie własną tylko potrzebę,
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ra Porela. Porel pragnął szczerze pozyskać znakomi­
tą aktorkę dla swojego teatru, ale Odeon, bardzo od­
legły od środka miasta, jedyny teatr po lewej stronie 
Sekwany, ma swoją publiczność specjalną, której 
usposobienie dla osławionej Sary trzeba było wyba­
dać. Brzeg prawy widział już wszystkie ekscentrycz- 
ności genjalnej reklamistki; oglądał jej trumnę, rze­
źby, widział ją w sali fechtunku, a nawet jako bale- 
tnicę w pantomimach. Widział ją panną (wyraz ge­
netyczny, na który nie należy kłaść zbytecznego na­
cisku), żoną, matką, teściową księżniczki. Co tu za­
tem nowego wymyślić na lewy brzeg? Znalazła się 
nowość, Sara Bernhardt zostanie autorką. Próbowa­
ła już coprawda siły pióra, odpowiadając paszkwilem i 
na paszkwil panny Colombier, ale to się nie liczy, bo j 
rzecz była czysto prywatna! Ot, sobie mała kłótnia ! 
ulicznic, w której dla uprzyjemnienia czasu oblewają ’ 
się dawne przyjaciółki pomyjami i obrzucają odpad- 
kami ze śmietnika. Troszkę pornografii, zresztą ba- ■ 
gatela! Teraz chodzi o rzecz istotnie poważną. Sara 
Bernhardt napisze dramat i wystawi w Odeonie. I na­
pisała.

Taki już mam pech, że byłem napierwszem przed­
stawieniu „Wyznania”, które odbyło się w obecności 
autorki skromnie ukrytej w parterowej loży przy 
scenie. Nie mogę powiedzieć, abym się ivtedy zupeł­
nie znudził, bo istotnie przedstawienie było dosyć 
urozmaicone. Zaraz po drugiej scenie zaczęła naj­
inteligentniejsza w Paryżu publiczność, przeważnie 
z młodzieży uniwersyteckiej złożona, sykać i gwi­
zdać, ale później namyślili się jakoś i już tylko do­
wcipy okolicznościowe sypały się ze wszystkich stron 
sali, a aktorzy kończyli sztukę wśród nieustannych

0 dach.
Szano wny redaktorze)

Od jakiegoś czasu coraz więcej dbamy o porządek, 
I czystość i wygodę—niepodobna też zaprzeczyć, że 
i Warszawa pod tym względem uczyniła znaczne po- 

stępy.
Wiele jednak rzeczy usuwa siię z pod oka tych, 

którzy nad uporządkowaniem miasta czuwają, ztąd 
też jesteśmy niekiedy podobni do elegantki, która 
pod strojną suknią nosi niezbyt czystą bieliznę.

Kto chce przekonać .się, że w naszem porównaniu 
nie ma przesady, tego zaprasza my na mały spacer 
na... stację kolei wiedeńskiej.

Zaprowadzimy go w to miejsce,, gdzie codziennie 
o świcie, pod golem niebem, w kałużach czarnego 
błota, odbywa się giełda węglowa.

Węgiel jest artykułem, przynoszącym kolei naj­
większy dochód, ci więc, co z artykułem tym, czy ja­
ko sprzedawcy, czy jako nabywcy, mają do czynie­
nia, słusznie wymagać mogą, aby zarząd kolei zrobił 
cośkolwiek ze swojej strony dla ich wygody.

Dozwolono co prawda niektórym hurtownikom po­
stawić domki na własny użytek, ale czy to dosyć?

Znaleźli się tacy, którzy z tego pozwolenia skorzy- 

pobudowali jakieś szałasy podobne do kuczek lub 
do tych skromnych budyneczków, jakie zazwyczaj 
kryją się w najdalszych zakątkach dziedzińców fol­
warcznych.

Dodawszy do tego do niemożliwości dochodzące 
zanieczyszenie placu, który po deszczu zamienia się 
nadto w jezioro czarnego, grząskiego błota, a bę­
dziemy mieli obraz rozkoszy, jakiej używają ci, co 
dla zarobku i kawałka chleba codziennie na stację 
wiedeńską udawać się muszą.

Wiem, że zarząd kolei nie może wglądać we wszyst­
kie drobnostki, ale też sądzę, że mógłby coś zrobić

zarząd władz republikańskich; w ciągu dwóch lat 
cesarz powinien tę sprawę uregulo wać.

Br. Zf

— V dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty- 
sry w kościołach:

św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa Ró­
żańca św., o godz. 7-ej zrana;

Opieki św. Józefa (panien wizytek), jako w pierwszą 
sobotą rozpoczętego miesiąca, o godz. 9-ej zrana, z wysta­
wieniem N. Sakramentu;

św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zrana—i 

św. Anny (po-bernardyńskim), na intencją arcybractwa 
czci Niepokalanego Serca N. Panny Marji, o godz. 9-ej 
zrana. poczem, o godz. 10-ej zrana, z powodu pierwszej 
soboty rozpoczętego miesiąca, odprawiona będzie msza św. 
żałobna, z odśpiewaniem psalmu de profundis za dusze 
zmarłych członków tegoż arcybractwa.

I wybuchów śmiechu. Powtórzono w Odeonie „Wy- 
I znanie”, zdaje mi się, coś cztery razy; Sarcey, da- 
, wny przyjaciel Sary, napisał o niem humorystyczny 

feljeton, za który autorka ślubowała mu dozgonną 
zemstę i... i Sara Bernardt zerwała układy z Odeo- 
nem.

Jasna rzecz, że sztuka, napisana w takich okoli­
cznościach i tak wysoko oceniona przez współziom­
ków Sary, nie mogła u nas długo czekać na tłuma­
cza, na pismo, któreby ją wydrukowało, a wreszcie 
umiała wstępnym bojem zdobyć i scenę, przypu­
szczam, że jedyną po Odeonie w Europie, która „Wy­
znanie” przedstawiła. Po co i dla kogo? Kto takie 
nudne paskudztwo mógł kwalifikować do grania? 
Niezbadane są drogi... a właśnie, że nie wiem czyje.

Treści „Wyznania” oszczędzę czytelnikom, choć 
uprzedzam, że nawet amatorzy nieprzyzwoitego skan­
dalu zawiodą się na niem. Rzecz po prostu kręci się 
około jednego z uczynków, przewidzianych kodeksem 
kryminalnym, oparta jest na podstawie, którą już 
nieraz piętnowałem w nowszych komedjach i drama­
tach francuskich. Coś się popsuło w głowach fran­
cuzów stanowczo; dodają i odejmują doskonale 
mniejsze i większe liczby, ale jeden rachunek, jak 
zaklęty, nigdy im zgodnie wypaść nie może. Jest 
kabalistyczna cyfra dziewięć, z którą ani rusz! mąż 
z żoną pogodzie się co do niej nie mogą.

— Mnie wypadło doskonale—mąż powiada—jest 
dziewięć najautentyczniej.

—• Nie, twój rachunek jest błędny — powiada żo­
na, a najlepszy dowód, że ja wiem jeszcze o jednym, 
o którym ty nie wiesz. Czasami żona wie o dwóch 
nawet, mąż o żadnym, a pomimo to sawsze wypad*
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Z Budapesztu, Rzymu, Paryża i Wiednia nadeszły 
do nas wczoraj echa noworocznego przyjęcia. Brzmią 
one wszystkie nowomodnie: pokojowo. O ile przez 
lat kilka stanowiło artykuł mody politycznej grozić 
niewyraźnie a znacząco widokami wojennemi, o tyle 
dzisiaj wpłynęliśmy pełnym żaglem w świat ciszy ar­
kadyjskiej; monarchowie i prezydenci, wskazując na j 
ten bezchmurny błękit, który się sklepi nad Europą, 
zachęcają świat interesów materjalnych, świat ruchu 
przemysłowego, cyrkulacji handlowej i wynalazków 
do czynu: do śmiałej inicjatywy, do spotęgowania 
obrotów, do twórczości genjuszu, czerpiącego w po- ■ 
koju siłę do postępu.
*. Staroczesi zmiarkowali się oczywiście, że niepo- ' 
tfobna przeprowadzać ugody z niemcami bez udziału

mdoczeskiego stronnictwa, i dlatego Rieger żarnie- ] 
a ”'ezwłocznie po konferencjach wiedeńskich za- [ 

do^iV-' Posldw czeskich na wiec ogólny do Wiednia, 
zanr Z'a •zaf^ w nara^ac^ tpg° w’ccu poselskiego : 
czeni^T' & ma.ją także mlodoczesi. Niedopusz- 
zwołań'' k ° uflziaiu w konferencjach ugodowych, 
cera tvr- przez rzQd> usprawiedliwiają organa Rie- i 

i.; ’lotnie trochę dziwnym faktem, że delega- ' 
strony czeskiej nic wybierali | 

CZ m di-1’ i°cz zamianował ich rząd. Nic łatwiej- ■ 
®z • j °doczechów, jak przedstawić narodowi,
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z teatru.
’r¥^rnan Vciu'-m'1"" 1'-Tln akcie przez Sarę nemhardt.— .Chateau yjpera‘ . konicdja w akcie Wiliama Bus. 

_ aktach n,Fr?Wa micacgo Richclicu", ko- 
medja w 2-e H^Bayard i Dunianoir (wznowiona).

Jeżeli ma być prawdą twierdzenie niektórych em­
piryków, że jet ua zaraza prowadzi diuga i że influ­
enza wiedzie za soną cholerę, to Warszawa może 
być już od wczt iaj Ago wieczora spokojna; prze­
szliśmy już drugą zmazę trzeciej nie bedzie, dostali­
śmy „Wyznanie” Saiy Bernhardt... *

Jest wiele rzeczy na swiecie niejasnych albo zu­
pełnie ciemnych; i>rzypuszczam jednak, że wprzód 
mi ktoś wytłumaczy najzawilsze ^adanie a] 1)J.ajcz. 
ne (a Bóg widzi, jak wielką ^poscią inteligencji od­
znaczam się w tym kieiunK ) prędzej niż zrozumiem, 
jakim sposobem taka plaga może się dostać na war­
szawska scenę. . ...

Historja tego arcydzieła n jo )zniu, banalności i 
najoklepaiiszvch efektów najniższego pokroju jest 
taka. Sara Bernhadt po powrocie z Ameryki i zapła­
ceniu kary 100,000 franków, zasądzonej od niej Ko- 
medji francuskiej za złamanie kon ia Uu, powzięła 
myśl, zresztą wkrótce zaniechaną, wj s epowania w re­
pertuarze klasycznym w rolach: Andromaki,
Zairy itd. Jedyny teatr w Paryżu, który tym reper­
tuarem po Komedji francuskiej rozporządza, jest 
Odeon, zostający od lat czterech pod kierunkiem 
bardzo sprytnego i zabiegłego, choć znanego z przyj, 
męwąnia niezbyt godziwych środków zysku dyrekto- 

hammer, książę Jerzy Lobkowic, lir. Ryszard Clam- 
Martinic i lir. Fryderyk Kińsky są mężami zaufania 
rządu, nie zaś narodu. Już na tej samej okoliczno­
ści cała ugoda może kark skręcić.

Znany ze swoich „odkryć” z tajnego archiwum 
belgijskiego publicysta pani Julji Adam, bulanźysta 
Mondion, ogłosił, jak gdyby w odpowiedzi na świeże 
zapewnienia króla Leopolda, list pisany d. 12-go ma­
ja 1885-go r. przez podsekretarza stanu w bruksel- 
skiern minister) um spraw zewnętrznych, baronaLam- 
Lermont do byłego, dziś już nieżyjącego naczelnika 
przybocznej kancelaiji królewskiej, p. Delvaux, 
w którym to liście zdaje mu sprawę z rozmowy, jaką 
miał z niemieckim attache wojskowym, majorem 
Sommerfeldem. Z rozmowy tej wynikałoby, że Niem­
cy natarczywie pragną i żądają ufortyfikowania przez 
Belgję linji Mozy (Mans), obejmującej Leodjum i Na­
mur. Chodzi o to, aby na linji tej armja belgijska 
mogła przez trzy dni się utrzymać; o resztę postarają 
się już iiiemcy.' Wiadomo, że od owego czasu linja
Mozy ufortyfikowana została wedle planów belgij- ; 
skiego inżeniera, jen. Brialmonta, kosztem 60 miljo-' j 
nów fr., a potrzebne dla niej wieże pancerne kują się | 
u Grusona w Magdeburgu.

Unieważnieni przez izbę deputowani bulanźerow- J 
scy: Alfred Naąuet (były senator), Paweł Mery, Re­
vest, Laur, Goussot, de Belleval i Leouzon-Leduc, 
zamierzają ponownie ubiegać się o mandaty. Nie 
wiadomo, czy zamiar ten żywi niemniej i hr. Dillon, i 

Brazylijski minister finansów, senhor Ruy Barbo­
za, w okólniku, rc^zesłanym do przedstawicieli rzeczy- 
pospolitej za granicą, wyłożył kwestjc dotacji wygna­
nego cesarza Dom Pedra. Zapewnia on, iż rząd 

w nietkniętej całości cesarską listę cywilną, lecz ofia- | 
rował jeszcze dostojnemu banicie sumę 5,000 ContoS 
Reis (około 11 miljonów fr.), jako indemnizację. Ce- j 
sarz przyjął jedno i drugie. Dopiero po powrocie do ' 
Europy, podżegany przez tamtejszych monarchićz- ! 
nych doradców, cofnął swoją decyzję co do przyjęcia \ 
wynagrodzenia z rąk rządu rewolucyjnego, wszak- j 
że zgodził się na pobór listy cywilnej. Skutkiem za- . 
wartej w tern postanowieniu cesarskiem odmowy 1 
uznania nowego rządu brazylijskiego, rząd ów cofnął 1 

-- • . ,—'yzeciiow, jaK przeusiawic narouowi, i zarówno listę cywilną, jak indemnizację. Dobra nio- ■
2co''n^egarp' staroczescy: Rieger, Matusz, Zeit- i narsze nie zostały skonfiskowane, tylko oddane pod !
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dla interesantów, którzy choć nie stykąją się z mm 
bezpośrednio, wpływają przecież niemało na odbyt 
towaru, stanowiącego największą rubrykę w docho­
dach kolei.

Pragnienia moj e są bardzo umiarkowane.
Ograniczają się one na tem, aby kolej kosztem ja­

kich co najwyżej paru tysięcy rubli postawiła jaki­
kolwiek budynek, mogący dać schronienie kupcom, 
przybywającym na ten główny warszawski rynek 
węglowy.

Tuszę sobie, że głos podjęty w tej sprawie zwróci 
na siebie uwagę zarządu kolei, który nie poskąpi 
drobnego względnie wydatku i w ten sposób uczyni 
zadość bardzo poważnej potrzebie. F, B.

Burzliwa bjografja.
W tych dniach w Paryżu odbyły się zaręczyny panny 

Izabeli Romci Rattazzi z p. Ludwikiem Villaura, człon­
kiem kortczów hiszpańskich.

Najzwyczajniejsze pod słońcem zaręczyny i, choć narze­
czona przez wzgląd ma zasługi ojca swego, obdarowana zo­
stała przez dwór włoski i obsypana życzeniami przez Cri- 
spi’ego, nie byłoby juszczc powodu wspominania o nich.

Przyczyną wzmianki jest nazwisko panny Izabeli i jej 
parantcla.

Losy to matki narzeczonej, pani Sołms-Rattazzi-Rute, 
na wspomnienie zasługują.

Dziś losy te, burzlń>ve niezwykle, przestały zajmować lu­
dzi, a pani Rattazzi, o której tyle mówiono w swoim cza­
sie. żyje w zapomnieniu.

Zapomnianą przypomniały dopiero światu zaręczyny 
córki.

Pani Marja Rattazxi, albo właściwiej pani Rutę, to na­
zwisko bowiem po trzecim i ostatnim mężu nosi, jest córką 
księżnej Letycji Bonajiartc z drugiego jej małżeństwa z po­
słem angielskim, Tomaszem Wyse.

Urodzona w Londynie, po rozejściu się jej rodziców, 
spędziła dzieciństwo w niedostatku, w królewskim wówczas 
instytucie w Saint-Denis wychowywana.

Pełen zdolności umysł dziewczyny ułatwiał jej nauki, 
wszystkie też egzamina zdawała z odznaczeniem.

W r. 1850-ym wyszła za bogatego alzatczyka, Frydery­
ka Solms, który jednak wkrótce, nie mogąc znieść ekscen­
trycznych wybryków żony, rozwiódł się z nią.

Rozpoczęła tedy młoda rozwódka życie na swobodzie, 
pełne ruchu i wesołości.

Przebywała głównie w Nizzy i Aix, zawiązała stosunki 
ze znakomitościami francuskiemi, jak Eugenjusz Sue i Pon- 
sard, pozostawała w nieustającej korespondencji z Beran- 
gerem i Lamennais, którzy zawsze pełni byli dla niej 
względów.

Następnie założyła pismo Les maiiniea d'Aitc, zaopa­
trując je w powieści i artykuły.

Po anektowaniu Sabaudji, pani Solms powróciła do 
Paryża i tu zajmowała się współpracownictwem w wielu 
pismach, a wreszcie w r. 1862-im zaślubiła ministra Urba­
no Rattazzi, którego podczas podróży swoich po Włoszech 
poznała.

Już przed wyjściem jej za Rattazzi’ego losy ruchliwej 
kobiety mogłyby być treścią wcale poczytnej powieści, mał­

żeństwo to zaś, a następnie dalsze jej losy, powieści tej 
niemniej ciekawy stanowiłyby ciąg dalszy.

Gdy wieść o postanowieniu Rattazzi’ego poślubienia pani 
Solms rozniosła się po świecie, ogólnemu zdziwieniu nie 
było granic.

Złe języki niejednokrotnie dotknęły sławy przyszłej mi- 
nistrowej, a nie brakło im materjału, ckscentryczność roz­
wódki dostarczała go aż nadto.

Odradzano dyplomacie ryzykownego związku, wpływano 
na niego wszelkiemi sposobami, aby go odwieść od powzię­
tego zamiaru, wszystko daremnie, Rattazzi trwał przyswo­
jeni niezmiennie.

Wreszcie wmieszał się do sprawy sam Wiktor Emanuel, 
, król galant”.

I on miał prawo wtrącić tu słówko.
— Pomyśl tylko, Rattazzi — rzekł pewnego razu król 

do ministra—co nie wygadują o pani Solms.
— Kto tylko wyrósł ponad powszedniość—odparł mini­

ster—ten nigdy obmowy ludzkiej nie uniknął. Niczego to 
nie dowodzi i w niczem pani Solms nie uchybia.

— Ależ wymieniają przecież nazwiska — i tu król wy­
głosił cały ich szereg.— Wszystko to ludzie, którzy umieli 
zaskarbić sobie łaski tej pani.

Rattazzi nie ustąpił jeszcze.
— Wszystko to, najjaśniejszy panie'—odparł—obmowa, 

zawiść ludzi małych. Pani Solms jest nieskończenie wię­
cej warta nad to, co o niej rozpowiadają.

I byli szczęśliwi.
W epoce drugiego małżeństwa swojego pani Rattazzi od­

dała się głównie piśmiennictwu.
Pisała mnóstwo najrozmaitszych rzeczy.
Było w tom i dramatów bez liku, co prawda, nie cieszą­

cych się powodzeniem, i powieści sporo, a te rozrywano 
sobie.

Obok zajęć literackich, pani Rattazzi w Rzymie, a na­
stępnie po śmierci drugiego męża w Paryżu, Londynie i Ma­
drycie, w najwyższych kołach towarzyskich pierwszorzędną 
odgrywała rolę.

Po wieloletniem wdowieństwie poślubiła po raz trzeci b. 
dyplomatę hiszpańskiego, R. de Rutę.

Obecnie pani Solms-Rattazzi-Rute liczy 60 lat wieku, 
a choć silna jeszcze i ruchliwa, to przecież z powodu tra­
piącej ją od lat kilku, a wzmagającej się głuchoty, żyje 
zamknięta niemal w paryskim swoim hotelu.

(-)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= W Zbiorze praw zamieszczono rozporządzenie 

o wyasygnowaniu na utrzymanie kancelaryj sądów 
pokoju w okręgu warszawskim dodatkowej sumy 
19,700 rs.

= Swiet dowiaduje się, iż w drugiej połowie b. m. 
ministerjum finansów zajmie się odczytaniem refera­
tów komisji przygotowawczej i opinij ekspertów 
w sprawie rewizji taryf celnych.

= Ministerjum komunikacyj odniosło się do tutej­
szych zarządów kolejowych o złożenie wykazów 
imiennych wychowańców szkół technicznych, pozo­
stających w służbie kolejowej, z wyszczególnieniem 
tych, którzy po odbytej dwuletniej praktyce otrzy­
mali patenta, i wskazaniem, jakie zajmują posady.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż p. minister 
finansów z uwagi, że obrona interesów materjahiych 
skarbu należy przedewszystkiem do niego, powziął 
myśl zorganizowania w ministerjum wydziału poci 
nazwą „prokuratorji”, w której by się ogniskowały 
wszystkie sprawy sadowe ministerjów, głównycu 
zarządów i t. p. Według projektu, prokurator,ja ma 
być utworzona z uczonych prawników i posiadać bę­
dzie wyższą instancję „oberprokuratorje”. Z po­
czątku posady doradców prawnych przy oddzielnych 
władzach zostaną zachowane, następnie jednak, o ile 
się zdaje, będą zniesione. Opracowanie w szczegó­
łach powyższego projektu powierzone zostało komi­
sji specjalnej.

= Graźddnin donosi, iż ministerjum spraw we­
wnętrznych zgromadziło obecnie szczegółowe dane 
o liczbie cudzoziemców, poddanych zagranicznych, 
zajmujących posady w fabrykach, rządców i admini­
stratorów majątków ziemskich i t. p’. w Królestwie 
Boiskiem.

~ Według informacyj dzienników petersburskich, 
ekspedycja papierów państwowych otrzymała obsta- 
łunek wykończenia nowych marek, kopert stemplo­
wych i listów otwartych na sumę 273,000 rs.

= Do departamentu handlu i przemysłu wniesiono 
pomiędzy innemi prośby o udzielenie kilkoletnich 
przywilejów na następujące ulepszenia i wynalazki: 
na system drukowania litograficznego, na udoskona­
lony sposób i aparat do automatycznego przepuszcza­
nia oznaczonej ilości płynów w pewnym czasie; na 
maszynę do zwijania cygar; na sposób farbowania 
czarną farbą anilinową; na łaźnię dezynfekcyjną, 
działającą bezpośrednio za pomocą pary wysokiego ci­
śnienia; na aparat uniwersalny do przesiewania i sor­
towania; na udoskonalenie pomp, sikawek ogniowych 
i t. p. aparata; naTampę syfonową naftową bezpie­
czną „meteor”; na obracającą się skrzynię do filtro­
wania z urządzeniem do oczyszczania; na przyrząd 
wyparowywujący do wdychania płynów spulweryzo- 
wanych; na zapalacz z ogłoszeniami, zmieniającemu 
się automatycznie.

= Podług najnowszego rozporządzenia ministe- 
rjum komunikacyj normującego szybkość biegu po­
ciągów, najwyższa szybkość biegu parowozów i po­
ciągów nie może przewyższać: 1) dla pociągów pro­
wadzonych przez parowozy z kołami o średnicy 6| 

| stóp, 80 wiorst na godzinę; 2) dla pociągów pro- 
I wadzonych przez parowozy z kołami średnicy 5J- 
I stóp 65 wiorst na godzinę; 3) dla pociągów prowa­

dzonych przez parowozy z kołami o średnicy 4fc 
stóp 45 wiorst na godzinę; i 4) dla parowozów, po­
siadających kola pociągowe innych rozmiarów, rze­
czona szybkość oznaczoną być winna stosunkowo do 
powyższej zasadniczej normy. Pociągi, w skład 
których wchodzą wagony towarowe typu normalne­
go, nie powinny biedź prędzej jak 45 wiorst, a naj­
większa szybkość dla pociągów z wagonami towa- 
roweini, nie posiadającemi buforów elastycznych, o- 
znaczona została na 30 wiorst na godzinę. Wyszcze­
gólnione powyżej normy są najwyższemi i dlatego 
każda kolej szybkość biegu pociągów normować po-

dziewięć, choć jedno nic nie dodaje, a drugie nic nie 
odejmuje. Niech mnie kołem bija, jeżeli rozumiem 
tę matematykę; no ale, jak zaznaczyłem powyżej, 
miałem zawsze tępą głowę do wyszukiwania sensu 
w algebrze, a tu prawdopodobnie musi chodzić o ja­
kieś Iksy nadzwyczajne. Daję za wygranę niepo­
cieszonej wdowie Damala, jej sztuce i jej tajemni­
czym rachunkom, a zaznaczam tu tylko wielką przy­
krość, jaką uczuwać musi każdy człowiek inteligen­
tny, patrząc na wyjątkowo piękną grę naszych arty­
stów w takim sromotnym zlepku nonsensów i komu­
nałów. Takie marnowanie talentu i pracy to do­
prawdy smutne. Panna Marczelówna przypomniała 
mi swoje najlepsze role w „Niby Małżeństwach”, 
„Annie de Kervillers”, „Odecie” i „Nowem godle”. 
Nie przeforsowała roli ani głosem, ani temperamen­
tem; postać artystki nie łamała się w jakieś krzywi­
zny nienaturalne, a szczegóły, wypracowane subtel­
nie, zlewały się do harmonijnego tonu. Szczególniej 
pięknie zagrała p. Marczelówna całą pierwszą scenę 
z mężem i monolog po jego wyjściu. Później wołał­
bym może trochę pohamowania nie głosu i uczucia, 
ale rzucania całym korpusem, co nadaje jakiś dziki, 
namiętny wygląd artystce i pozbawia ją kobiecości. 
W każdym razie o wiele tego mniej było we wczoraj­
szej roli, niż w innych, i przykro też jest właśnie po­
myśleć, że tak dobra i staranna praca na taką sztukę i 
musiała trafić właśnie. Albo p. Ładnowski! toż to ' 
małe arcydzieło ta jego rola jenerała; grana z ta- i 
kiem uczuciem, a zarazem z wszelkiemi pozorami siły, i 
której jedynie artyście braknie, aby przy swojej in­
teligencji został wielkim tragikiem. Mimika tym ra­
zem znakomicie wypracowana, a powstrzymana do- 
ikonie pried granicami ślamazarnego rozmazania i

robiła wrażenie tem silniejsze, że w małej sali Roz­
maitości uwydatniała się dobitniej. Podnoszę też 
w charakteryzacji p. Ładnowskiego wyborny szcze­
gół zmarszczki na czole, a w grze prześliczną scenę 
słuchania zwierzeń żony.

Pan Praźmowski w najniegodziwszej z niego­
dziwych ról, jakie artysta grać może, grał również 
z przejęciem i uczuciem prawdziwem, a jako żywo 
nie z winy artystów, łzy, którcmi autorka tak hoj­
nie szafuje w swojein „Wyznaniu” na scenie, prze­
szedłszy przez kinkiety, dostają się publiczności 
w formie emetyku, czy ipekakuany. Powtarzam, ża­
łować tylko przychodzi zmarnowanej ich pracy i ta­
lentu. Na szczęście „Wyznanie” nie trwa zbyt dłu­
go i to jedyna jego dobra strona. Nastąpiło wzno­
wienie i nowość. Zacznę od nowości.

Słuchając takiej wesołej i dobrej komedji, jaką 
jest ^Chateau Yquem”, mimowolnie trzeba się spy­
tać, jaki zły duch ciągnie ludzi do robienia tego, co 
jest najmniej dl* nich właściwem. Sara Bernhardt 
rzeźbi, maluje, tańczy, pisze wreszcie dramaty, za­
miast grać dobre role, gdy jest znakomitą aktorką. 
Busnacha znowu ciągnie licho do przerabiania powie­
ści Zoli na scenę; ile przeróbek tyle upadków, co mu 
nie przeszkadza przy każdej nowej powieści zaczy­
nać nanowo, pomimo, że posiada prawdziwy talent 
komedjopisarski. To „Chateau Yquem” jest sobie 
drobiazgiem, ale jak dobrze i z jakim humorem zro­
bionym! Pani Berta d’EstrclIes, młoda wdowa (pani 
Ludowa), ma ochotę wyjść powtórnie za mąż, wprost 
przeciwnie, jak jej młoda ciotka, baronowa d’Aigre- 
feuille, którą nieboszczyk baron zniechęcił do małżeń­
stwa długotrwałą swoją chorobą. Pozostawił on wdowie 
w sukcesji, między innemi, cały arsenał fiaszeczek

z lekarstwami, które służą jej jako żywe wspomnie­
nie przebytych przyjemności małżeńskich. I pan 
d’EstrclIes miał wadę; któż jest bez wady na tym 
świecie! Był to defekt, mały defekcik, no, ale czasem 
przykry, a widocznie dał się we znaki pani Bercie! 
Nim zasnął snem wiekuistym, pan d’Estrelles chrapał 

i za życia. Jego wdowa nie przypuszcza, ażeby mu to 
1 przeszkodziło pójść prosto do raju po śmierci, alema- 
! jąc prawo i świadomość wyboru, wołałaby dać nie- 
• chrapiącego następcę swojemu nieboszczykowi.

Wnosząc z urody i wesołego usposobienia wdówki, 
I kandydatów do jej ręki musi być sporo, a na scenie 
j pojawia się jeden: Gontran de Sergy, kapitan strzel- 
j ców pieszych (p. Tatarkiewicz), który zdaje się po­

siadać wszelkie na dobrego męża wymagane warun­
ki. Ale czy nie chrapie? Ażeby rzecz zbadać grun­
townie, trzeba go zobaczyć jak śpi. Przebiegłe ku­
zynki sypią narkotyk do butelki Chateau Yquem, 

j aby uśpić kapitana, a tem samem sprawdzić melodyj- 
I ność jego oddechu w nocy. Gontran wypije kieli- 
! szek zaprawionego wina i istotnie po chwili ulega 
| mocy narkotyku. Kapitan nie chrapie, ale figlarz 
! los podsuwa do napoczętej ledwo butelki łakomego 

na smaczny trunek lokaja baronowej Józefa (p. Szy- 
' manowski), który wysączywszy flaszkę aż do dna, 

pada pod sofę, na której spoczywa Gontran i kiedy 
; niepokalany konkurent drzemie najniewinniej po 
: cichutku, podwójny zdrajca tuż przy nim chrapie za 
i czterech, jak cały pułk dragonów. Na szczęście, po 
, chwilowem, bardzo komicznem nieporozumieniu, po- 

waśnieni kochankowie odkrywają pod sofą koncer­
tującego w najlepsze w dalszym ciągu delikwenta i 
małżeństwem kończy się komesa lekka i smaczna, 
jak kieliszek prawdziwego Chateau Yquem przy
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winna specjalnie, w stosunku do stauu technicznego 
odnogi, spadków, promieni łuków i konstrukcji ta­
boru.

— Z uwagi, że cyrkuł jerozolimski obejmuje ogro- 
przestrzeń i liczy 90,000 ludności, p. o. oberpo- 

licmajstra rozdzielił go pa dwa okręgi i zamia­
nował dwóch pomocników komisarzy. Okazało się 
jednak, że ten podział czynności nie jest wystarcza­
jącym, ponieważ komi8arz nie może sam podołać 
cjynnośeiom zwierzchnia biura cyrkułowego. Z tego 
powodu p. o. oberpolicinajstra zamianował trzeciego 
pomocnika komisarza w osobie asesora kolegjalnego 
Ke£ea‘. In'anowany pomocnik zwolniony jest 
od pcjmenia służby zewnętrznej i w porze gdy komi- 
sai-1. j R' .n ^°kołow opuszcza kancelarję, w zupeł­
ność1 - zie £o w czynościach biurowych zastępował.

rozporządzenia p. o. oberpolicmajstra, czyn­
ności prowadzenia meldunków w domu pod nr. 1-ym 
na Krak0W 8kiem-Przedmieściu, gdzie mieści się kan- 
celarj? cyrkułowa i mieszkania duchowieństwa para­
Qi ś^1 • okrrzyskiej, powierzono urzędnikowi cyrkuło­
we®11 P' " perskiemu, a urzędnikowi do szczegól­
nych poruęzeń, r. kol. Chrzanowskiemu, poruczono 
perjnd) cznie sprawdzać, o ile formalności meldunko­
we w PonueiUonym domu należycie są załatwiane.

= Handlarze ryb wystąpili do zarządu miejskie­
go z pioslją o wyznaczenie na handel rzeczony oso­
bnego targowiska, gdyż przeznaczony na ten cel plac 
za Żela?111! bramą wobec dzisiejszych potrzeb okazu­
je się llie°dpowiednim.

Z porodu braku odpowiednich mieszkań, ko­
mitet opieki nad plantacjami postanowił na stróżów 
przy.1nl0'vać wyłącznie samych kawalerów, tak aby 
Hiódz P° 2 łub 3 pomieścić w jednej izbie.

«= PZ1siejszy rozkaz policyjny podaje listę 
44^ os°b, stałych mieszkańców Warszawy, skazanych 
W drouze administracyjnej na kary pieniężne za nie­
posiadanie książeczek legitymacyjnych.

“ arszawskie Towarzystwo dobroczynności ro­
zesłało na ręCe opiekunów cyrkułowych listy dla zbie­
rania po domach ofiar na opał dla biednych.

== Redakcja Ogrodnika polskiego zobowiązała się 
dostarczać i w ciągu r. b. wydawane przez siebie cza­
sopismo wszystkim członkom Towarzystwa ogrodni- 
czego na warunkach z r. z. Członkowie otrzymują 
"lęc Ogrodniku polskiego bezpłatnie, a wydawcom 
?arząd ze specjalnych funduszów zapłaci umówioną

U nas to jakoś trąci anachronizmem, a lekkość tej 
epoki razi, choć ją spotykamy i w naszym kraju, 
a nawet o wiele później, bo w końcu zeszłego wieku.

Znać na „Wyprawie Richelieugo” rękę autorów 
wytrawnych (obaj już dziś nie żyją), umiejących po- 

' prowadzić akcję, wyciągnąć humor z sytuacji, bły- 
i snąć nawet dowcipem często zręcznym a zawsze 
1 w dobrym tonie; ale że my nie mamy bohaterów na­

rodowych w rodzaju Lauzun’a, Richelieugo i t. p., 
więc nam to wszystko mało trafia do przekonania, 
choć przypuszczam, że jeszcze mniej dziś niż przed 
kilkudziesięciu laty, kiedy francuzczyzna bardziej 
była u nas w modzie.

Panna Wisnowska w popisowej roli arystokraty­
cznego kupidynka wyglądała, jak prawdziwy kupi- 
dynek, prześlicznie! a grała młodego ladaco w tonie 
szlachetnym, pełnym dystynkcji, w którym utrzyma­
ła go od początku do końca, składając w tem dowód 
nietylko talentu, ale i poszanowania sztuki, unikała 
jaskrawych efektów, o które tam równie łatwo, jak 
i o oklask za nie paradyzu. Ten mały Fronsac mógł 
prosto ze sceny pójść śmiało do Wersalu, przyjęliby 
go tam, jak swego. Miał też książę wspaniałe ko- 
stjumy, w których mu było tak do twarzy, że dziwić 
się nietrudno słabości dla niego panny de Noce, ba­
ronowej Belle-Cbasse i innych.

Inne role w „Wyprawie Richelieugo” są blade, 
z wyjątkiem komicznej pary baronostwa de Belle- 
Chasse (pan Ostrowski i pani Borkowska) i energi­
cznej teściowej (pani Rakiewiczowa). Wszystkie 
przez wymienionych artystów oraz pannę Czakównę, 
Barszczewską i p. Wolskiego grane były starannie 
i powiedziałbym nawet stylowo.

Raziła tylko zbyt skromna toaleta młodej księżną),

imię naczelnika buchalterji w zarządzie kolei, tere- ! 
spolskiej, p. Maksymiljana Stejnmana.

= Dyrektor Towarzystwa kolei nadwiślańskiej, 
wydelegowany z ramienia ministerjum komunikacyj 
od rządu, inżenier Morduchaj-Boltowskij, mianowany 
został na takąż posadę do zarządu Towarzystwa ko­
lei libawo-romeńskiej.

= Z teatru i muzyki.
* „Kuzynek” Bałuckiego dany dziś będzie w tea­

trze Rozmaitości po raz drugi, jako dopełnienie wi­
dowiska, złożonego z „Chateau Yquem” i „Pierwszej 
wyprawy”.

* Jutro w teatrze Wielkim „Romeo i Julja” z u- 
działem panny Russel.

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Rozmai­
tości złożą się: „Wyznanie”, „Pierwsza wyprawa 
młodego Richelieu” i „Chateau Yquem”.

* Teatr Mały daje jutro „Influenzę” i „Nemy”.
* Na piątkowe (abonamentowe) widowisko przy­

szłego tygodnia wybrano wytworną komedję Fredry 
„Śluby panieńskie”, która od lat kilku nie ukazywa­
ła sic na afiszu.

* Teatr Rozmaitości wystąpi w przyszłym tygodniu 
znowu z nową sztuką.

Będzie nią czteroaktowa komedja Józefa Błiziń- 
skiego „Szach i mat”.

Pierwsze przedstawienie zaprojektowano na sobotę.
* Dowiadujemy się, iż od Nowego roku wielu ar­

tystom teatrów tutejszyclr dyrekcja podwyższyła 
płace.

Niektórzy otrzymali podwyżkę w stosunku 50% 
dotąd pobieranej pensji, inni mniej, niektórym zaś 
oprócz pensji, podniesiono też ifeu.

* Wczoraj w Rozmaitościach orkiestra pod wodzą 
Lewandowskiego odegrała nowe tańce.

Hucznym oklaskiem uznania nagrodzono dyrekto­
ra zwłaszcza za kadryla „Zimajerka”, marsza „Pan 
Wołodyjowski” układu Lewandowskiego i polkę- 
mazurke „Dla Cechny” Tatarkiewicza.

Publiczność w międzyaktach bawiła się wybornie.
* Panna Russel da się słyszeć w przyszłym tygo­

dniu w „Yiolecie” (wtorek), „Fauście” (czwartek) 
i w „Lindzie z Chamounix” (sobota).

* Donieśliśmy przed kilkoma dniami, że panna 
Marczellówna pracuje nad przekładem „dla sceny 
warszawskiej” najnowszej sztuki Daudeta „Walka 
o życie”.

Wiadomość ta o tyle wymaga wyjaśnienia, że ar­
tystka zajęła się przyswojeniem literaturze naszej 
pięknego dzieła Daudeta z własnej inicjatywy; scena 
warszawska bowiem—jak nam komunikują—posia­
da już wykonany na własne zamówienie przekład tej 
sztuki.

= Szkoła śpiewu.
Ze śmiercią ś. p. Władysława Wiślickiego szkoła 

śpiewu chóralnego przy Towarzystwie muzycznem 
została zawieszona.

Obecnie, jak się dowiadujemy, szkoła ta będzie 
otworzona w przyszłym tygodniu.

Kierunek jej obejmuje dyrektor Noskowski.
= Wielka fabryka.'
Tutejszy mieszkaniec, pan Leopold Steller, poro-

wobec bogatej, wspaniałej, jak na naszej scenie, wy­
stawy tej sztuki; jeżeli to oszczędność, to te.m mniej 
właściwa, że jaskrawo odbija od całości.

Na jedną rzecz jeszcze chciałbym zwrócić rtwagę 
czyją należy. Na wczorajszem przedstawieniu mani­
festowała swoją obecność w sposób arc.y dosadny, 
nowa u nas instytucja... klaka. Import zachodni, n'im 
się do nas dostał, przeszedł do nas prz<ez dziwią 
przemianę; uzupełnił się, zrobił się dwugatunkowyrn. 
Mieliśmy wczoraj klakę zaczepno-odporną i protek- 
cyjno-prześladowczą. Jednym artystom (co prawda 
szczególniej artystkom) pewna część górnych sfer bi­
ła brawo, gdy druga sykała; zwyciężali mocniejsi 
w ręku czy w zębach i języku po długiej ’pralce, nie 
bardzo dla nie biorących w niej udziału zabawnej. 
Czyby ci panowie stronniczych a może i nie bezinte­
resownych sporów „Białej” i „Czerwonej Róży” nie 
mogli przenieść na świeże powietrze? W sali teatral­
nej jest gorąco, to podnieca namiętności i tmk już pe­
wno ekscytowane gratysowym biletem, lub obietnicą 
napiwku. Czy uielepiej byłoby się rozp rawić na 
placu teatralnym, albo w zaciszniejszem od niego 
miejscu... na podwórku ratuszowem naprzykład? Ot 
tam musi być spokojnie i bezpiecznie. Ani za prze­
stroiło ani ząlużno. W sam raz zupełnie miejsce do 
sykania i wrzasków, jakby na urząd wymyślone. Za­
ręczam dystyngowanym uczestnikom szanownej no­
wo utworzonej spółki bezimiennej, że im tpm nie 
pójdziemy przeszkadzać, nawet za skromnem wyna­
grodzeniem i przy bezpłatnie ofiarowanym ibilecie. 
Prosimy o wzajemność.

Kazimierz Zalewski.

Resursa obywatelska wydaje d. 11-go b. m. dla 
„u,01c“.członków i rodzin wieczór tańcujący. Bilety 
zauiawiać można d. 8-go i 9-go b. m.

loterje klasyczne Królestwa Polskiego, 
ponilwa^ W r’ Ł» Przyniostv dochodu 303,120 rs., a 
rocznie o^^ymanie zarządu loteryjnego kosztuje 
277 796 (224 rs., przeto czysty dochód wyniósł 
otrzymało 6 00QZ te®° Towarzystwo dobroczynności

^^“Wczorajszym mylnie podane zostało

zumiał się z wielką akcyjną fabryką zabawek w No­
rymberdze co do założenia filji w naszym kraju.

Budowa nowej fabryki w zasadzie została zdecy­
dowaną.

W tym celu p. Steller nabył obszerny płac na te- 
rytorjum Nowej Pragi i z wiosną ma zacząć budo­
wę gmachu fabrycznego.

Fabryka zabawek, licząc na wywóz do Cesarstwa, 
będzie prowadzoną na wielką skalę i zatrudni ze stu 
robotników.

Początkowo specjalni majstrowie zostaną sprowa­
dzeni z Norymbergi.

— Wyzysk.
Jak wiadomo, w ostatnich czasach, z powodu bra­

ku paszy, cena bydła rogatego na targach praskich 
znacznie się obniżyła, a mimo to mięso jak było, tak 
i jest drogie, rzeźnicy bowiem warszawscy są przy­
zwyczajeni podwyższać ceny, zaś obniżenie jest nie­
zwykłym wypadkiem.

Sprawa ta ma być omawianą na najbliższem po­
siedzeniu komisji targowej.

= Bal. ————
Bał „techników”, który dotychczas odbywał się 

zwykle w resursie obywatelskiej, w tym roku prze­
nosi się do gościnnych salonów resursy kupieckiej, 
i odbyć się ma d. 18-go b. m.

Organizacją balu zajmuje się, jak i lat poprze­
dnich, inżenier S., do którego po bilety: na salę i na 
galerję, zgłaszać się będzie można od d. 8-go b. m. 
między godz. 5—6, Krucza nr. 40, m. 3.

Nadmieniamy, iż bilety będą ściśle osobiste,

= Dla biednych.
Sprzedaż biletów na wieczorek tańcujący w resurs 

sie obywatelskiej, naznaczony na dzień 18-ty b. m. 
szybko postępuje naprzód.

Bileta nabywać można u gospodarzy balu, bileta 
zaś na kolację w dzień balu przy wejściu na salę.

Fundusz, jaki się zbierze z wieczorku, przeznaczony 
zostaje na obiady bezpłatne wydawane od listopada 
biednym cyrkułu XII-go na Pradze.

=■ Maskarada na lodzie.
Towarzystwo cyklistów urządza i w roku bieżącym 

I zabawę maskaradową na lodzie, która odbędzie się 
w przyszły piątek, t. j. za tydzień.

Członkowie Towarzystwa wioślarskiego mają się 
także przyczynić do urozmaicenia zabawy.

Dochód z pierwszej maskarady przeznaczony bę­
dzie na cel dobroczynny, można więc być pewnym 
zupełnego jej powodzenia.

= „Panorama paryska.”
Po zamknięciu wystawy paryskiej tysiące panoram 

rozjechało się po.Europie, ażeby widokami z wysta- 
wy uszczęśliwiać tych, którzy nie mogli naocznie po­
dziwiać jej w Paryżu.

W dniu wczorajszym otwarto taką panoramę przy 
ulicy Nowy-Świat.

Jest to panorama nowego systemu, urządzona bar­
dzo praktycznie, jednocześnie bowiem' może korzy­
stać ze szkieł kilkadziesiąt osób bez zmiany miejsc.

Fotografje do panoramy są kolorowani1?. ______  

dnk,® takim huJor *6’ F° S paT
wesołością pieniS*’?e «Pokojne wino musowało 
bornej czwórce artS*'* sza,PI?a“a>. za co tez 
mienionych dostała -ÓW prZy ich rolac,i Wyzej Wy‘ 

1 m.7nośfi 4 81ę U1asa oklasków od rozbawio­nej publiczności.
Nie Pany'-plj“ ”^>i1ei'W8zcj wyprawy Richelieugo" 

”a naazfJ«cen^-p^bno zeszła z nkj przed dwu- j 
dziestu laty - ze grał w niej wtedy żółkow-

b a księci P .1 zczam, że Bakalowiczowa. Sztu- 
pisaną bj ,.7'taz,et.’ Ja widziałem ją wzno­

wioną przed o baron«^*ew’®ciu ^aty z księciem— 
GymnŁe raOświadczam®UnSount GTai“ 7 teatr2e 
«jmnase. u» owczo, ze wole wczo­
rajsze nasze przedstawienie 0(1 nai.V8v;et,0‘ Czv w ogóle byłbym za 7en^nien, ^2^ S 
wu inna historja, a ; °brze wystawiono i wy­
kwintnie, to przyzna -• Komedja oparta jest 
aa zupełnie autentyc - , ^?ygodach, bo zresztą 
z najlrobniejszemi szczep {.^.spisanych we współ­
czesnych pamiętnikach, J \ 1 i’ozpo(.Zyjiaj swoiąkari Je zdobywe. serc . pod o“zas p?’
tnastoletni Fronsac, późniejszy ksiąZę de Richefieu, 
w tak młodym wieku ożeniony z margrabjanka de 
Noilles. Ludzie wtedy zaczynali zyd Wcześni‘j od 
nas; nie ślęczeli nad książką, nie P°trzeboWali sobie 
wywalczać bytu; konna jazda, szei mierka, a wreszcie 
i przedwczesne miłostki we r 1 na południu, 
wyrabiały ich wcześniej fizycznie. We rranąji, gdzie 
po Ludwikach Bourbonach szczególniej została nie­
przerwana tradycja, taka „Wyprawa młodego Rjci,e_ 
lieugo" wydaje się ot tak, jak odczytame na nowo 
paru kartek pamiętników księcia de , V^^inion, 
albo odwiedziny niedzielne Trianonu lub v\ ersalu, 



  tlQB WAB8ZAWSKI—Dnfa a rtyorok  *LL=
= Przyłapany.
Bardzo niemiłej przygody ofiarą padł w tych 

dniach jeden z t. z. statystów licytacyjnych, izraeli­
ta W.

Specjalnością jego było pobieranie „odstępnego” 
od przemysłowców i dostawców, przyjmujących udział 
w licytacjach na roboty publiczne, w zamian za co 
zobowiązywał się on nie podnosić, albo też zniżać 
ęeny przez nich deklarowane.

Tymczasem w ubiegły wtorek, podczas jednej z ta­
kich' licytacyj, gdy rozzuchwalony powodzeniem 
„Statysta” żądał zbyt wysokiej za swoje „trudy” za­
płaty, zirytowani licytanci postanowili zemścić się na 
nim, i w tym celu po wzajemnem porozumieniu się tak 
manipulowali, ii roznamiętniony oporem statysta 
utrzymał się przy dostawie po cenach o połowę od 
rzeczywistych niższych.

Strat}7, na jakie z tego powodu został on narażony, 
obliczają kompetentni z górą na 2,000 r&

«= Nowość!?...
Na sklepie w jednym z domów przy placu Ban­

kowym widnieją sążniste afisze kolorowe z napisem 
u góry: „Nowość!”

Ciekawy przechodzień wstępuje do sklepu po­
dziwiać ową „niewidzianą” jeszcze w Warszawie 
„nowość”.

U wejścia umieszczony jest stół, za którym siedzi 
jakiś przybysz z nad Sprei.

Przed nim dzienniki berlińskie manifestują jego 
pochodzenie.

Po zapłaceniu za bilet wstępu wchodzi się do skle­
pu, gdzie wita przybyłych wstrętnej powierzchowno­
ści „panna” w stroju szansonistki.

Udając uprzejmość, krzywi się niemiłosiernie 
i wskazuje na brudne otłuszczone taborety, na któ­
rych po kolei sadowi się „pan gość”, ażeby przez 
szkła stereoskopowe oglądać „różnych cudownych 
widoków”.

Znudzony patrzeniem przez szkła najgorszego ga­
tunku, chce odchodzić, lecz zastępuje mu drogę nie­
wiasta owa, -wskazując gestem na firankę, po za którą 
znajdtrje się jeszcze jedna skrzynka z panoramą, któ­
rej widoki mają służyć do podniecania zmysłowości 
Widza.

Na zakończenie odsłania jeszcze jedną firankę, 
i „pan gość” przekonywa się, że... panorama jest 
tylko wygodnym parawanem, po za którym ukrywa 
się zupełnie co innego.

= Kradzieże.
Zamieszkałem: w alei Ujazdowskiej pod nrem 11-ym Kon­

stantemu Kozińskiemu skradziono różną liberję wartości około 
100 rs.—Zamieszkałej przy ulicy Śliskiej pod nrem 9-ym Cecy- 
Iji Millerowej skradziono różne przedmioty wartości ogółem 
200 rs.—Zamieszkałemu przy ulicy Nowokroehmalnąj pod nr. 
87-ym Tomaszowi Wojtachni skradziono garderobę wartości 
kilkudziesięciu rs.—Z otworzonego wytrychem mieszkania Fi­
lipiny Krcpsowcj przy ulicy Wspólnej pód nrem 11-ym skra­
dziono bieliznę z cyframi F. K. i garderobę -wartości 62 rs. — 
Ignacemu Włodarczykowi przy ulicy Pańskiej pod nrem 96-ym 
skradziono pościel wartości 90 rs.—Z mieszkania Chawy Rako- 
wer przy ulicy Twardej pod nrem 16-ym skradziono różne 
przedmioty wartości 80 rs.—Nocy wczorajszej nieujęei złodzie­
je, wyłamawszy drwi do sklepu A. Wejnera na Szmulowiżnie, 
wynieśli towarów na kilkaset rs. i z łupem tym zniknęli bez­
karnie. 

— Specjalista.
Donosiliśmy przed kilkoma dniami o okradzeniu p. D., za­

mieszkałego przy ulicy Marszałkowskiej, przez jakiegoś mło­
dzieńca, któiy podając się za mechanika, pod pozorem napra­
wy dzwonków, skradł z mieszkania futro wartości 300 rs.

Specjalista ten onegdaj również w powyższy sposób ukradł 
jednemu z lokatorów domu nr. 21 przy ulicy Chmielnej z przed­
pokoju futro i czapkę barankową.

Podajemy tu rysopis owego specjalisty, który może zechee 
po raz trzeci próbować w podobny sposób szczęścia.

Jest to młody, około 18 lat liczący chłopiec, wzrostu średnie­
go, twarzy cikrągląj, blondym, ubrany w palto bronzowego ko­
loru. '  '

Na ślizgawce.
W dniu wczorajszym kilkunastu chłopców, ślizgając się na 

gliniankach^ urządziło rodzaj łańcucha.
Cały sznur malców puścił się z takim impetem, iż trzej pierw­

si wpadli w przerębel, a następny szereg w skutek gwałtowne­
go cofnięcia upadł.

Tych, ktiórzy wpadli do wody, szczęśliwie wydobyto.
Jeden ty Iko Michał Gludzik, syn kolonisty, z powodu dłuż­

szego przebywania pod wodą, z trudnością został do zmysłów 
przyprowadzony.

Chłopcy, którzy upadli, boleśnie się na lodzie potłukli,a Do­
minik Warpniewski zwichną! nogę i poniósł dotkliwy szwank 
prawego b«oku. 

—• Przy pracy.
W drukarni Józefa Filipowicza pod nrem 14-ym przy ulicy 

Elektoralnej robotnik Marceli Sztapkowski, zamieszkały pod 
nrem 89-^m przy ulicy Śliskiej,uległ smutnemu wypadkowi.

Przeno fząc koło od maszyny, upuscii ciężar, który zgrueho- 
tał mu le>wą nogę.

1'oszw jnkowanego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
Na Nowej Pradze Kazimierz Obuchowski reparował schody, 

prowadzące na poddasze.
1’odez ns tej czynności oparł się o poręcz, która się złama­

ła i Ubuf.-howski spad! ze znacznej wysokości.
Podnijesiono go ze złamaną nogą i bolesną raną na głowie.

■  Zlj iegostwo.
Nocy wczorajszej ze szpitala starozakonnych uciekł Hersz 

Herberlude, przywieziony dzień nrzedtpm.
Herluarhale wyrokiem *ad° okręgowego skazaur (oetoł M 

więzienie, lecz z powodu choroby odesłany na kurację do szpi­
tala.

Zbieg, omyliwszy czujność dozorców szpitalnych, wydostał 
się oknem.

Śledztwo celem ujęcia Herberhala zarządzono,
= Krwawe zajście.
W przytułku noclegowym pa Pradze Paweł Mędrjyoki i Lai. 

dwjk Wąjss, obąj wyrobnicy, wszczęli kłótnię, która jednak 
została przerwaną, ponieważ regulamin przytułkowy zabrania 

'wszelkich waśni.
Kiedy jednak już wszyscy zabierali się do spoczynku, Mę- 

drzycki podszedł do Wojssa i znienacka pchnął gę nożem skła­
danym.

Rana jest dość ciężka, chociaż życiu W. nie grozi.
Mędrzyckiego odprowadzono bezzwłocznie do kancelarji cyr­

kułowej. 
Z ostatniej chwili.

Dziś przed południem w domu pod nrem 1-ym przy ulicy 
Małej na Pradze rozległ się huk wystrzału.

Gdy udano się na miejsce, zkąd pochodził strzał, znalezio­
no we wlasnem mieszkaniu leżącego na podłodze Szymona Gpr- 
buno-wa, broczącego we krwi.

Wezwany lekarz skonstatował śmierć.
G. strzelił do siebie z rewolweru większego kalibru, kio ruj ąc 

strzał w prawą skroń. t
Śmierć nastąpiła natychmiastowy
G. liczył około 30 lat.

— Śmiertelny upadek.
Dziś, o godzinie 12-ej w południe, w donrn Lessera przy ul. 

Rymarskiej pod nr. 12-ym, zdarzył się nader smutny ’wy­
padek.

Robotnicy fabryki metalowej Bitschana zdejmowali w dzie­
dzińcu tego domu szyld kantoru składu nici pod firmą 
„Cootsa”.

Jeden z robotników, 18-letni Edward Kozłowski, wszedłszy 
na mały daszek, przeprowadzony ponad dziedzińcem, posuwał 
się wolno po śliskiej powierzchni.

Dach jest w połowie z blachy, w połowie oszklony, cały zaś 
zasypany śniegiem.

Kozłowski, sądząc, iż cały dach jest blaszany, przeszedł na 
drugą połowę.

W jednej chwili pod nogami nieszczęśliwego załamało się 
ezklo i Kozłowski całym ciężarem ciała upadł na bruk asfal­
towy.

Głowa, trafiwszy na asfalt, roztrzaskała się w kawałki.
Kozłowski pozostawił matkę staruszkę, którą utrzymywał.
= Pożar.
Nocy dzisiejszej pod nrem3T5-ym przy ulicy Brukowej, w je­

dnam z mieszkań wynikł pożar od lampki zawieszonej przed 
obrazem.

Kiedy ogień spostrzeżono, paliły się już firanki, obicia i roz­
maite sprzęty.

Pożar stłumiony został przez domowników bez wzywania 
straży. ł 

sjriiZTWjiji no ni^Totr,
Szanowny redaktorze!

Uprzedzam z góry, że nie idzie mi bynajmniej o posta­
wienie na swojem, co byłoby śmiesznością; mam na wzglą­
dzie wyłącznie kwestje jązykową.

P. Teodor Jeske-Choiński, który w nrze 357-ym Kur je­
ra warszawskiego pochlebnie w ogóle ocenił przekłady 
moje z Goethe’go, zarzuca mi jednak, iż rzeczownik Fabu- 
liren niedość ściśle oddałem przez bajanie. Zarzut to 
drobny, tak drobny, że nie podnosiłbym go wcale, gdyby 
nic wiązała się z nim pośrednio sprawa języka.

Jak przetłumaczyć dokładniej rzeczownik Fabu'iren? 
Pragnąłbym bardzo, żeby na to pytanie odpowiedział sam 
p. Choiński, albo ktoś równie dobrze, jak on, znający oba 
jązyki; co do mnie bowiem, wyznają, iż lepszego wyrażenia 
znaleźć nie umiałem.

Linde (wyd. lwowskie, tom I-szy, str. 44-ta) słowo ba­
jać omawia właśnie przez: fjbuliren, dichten i odróżnia 
troskliwie bajać od bajdurzyć (gadać nie dorzeczy). Win­
centy Pol w znanym poemacie swoim pisze:

P-aj ie, lnjut po zwyczaju,
O tym naszym... pięknym kraju— 

a tu już chyba wyraz bajać nie może mieć znaczenia try- 
wjalnego.

W istocie, mamy w języku polskim, oprócz baja, dwa 
rzeczowniki, którym zwyczaj odrąbne wyrobił znaczenia: 
bajacz i bajarz. Bajaczem jest ten, kto plecie, jak to 
mówią, koszałki opałki; bajarzem ten, kto z wyobraźni 
własnej snuje przędzą uczuć i myśli. Nie przeczą jednak, 
iż w mowie potocznej dwa to odrąbne pojącia mogą być 
nieraz z sobą mieszane.

Tyle w obronie użytego przezemnie rzeczownika. Daleki 
od polemizowania w sprawie własnej o taki drobiazg, rad 
bądą jednak, jeśli z mojego wystąpienia wyłoni sią jaki nor 
wy wyraz ku zbogaceniu naszego jązyka.

Ludwik Jenike.
*

, Szanowny redaktorze!
Uwzglądniając dochodzące mnie z różnych stron kraju 

zapytania: jaki jest ostateczny termin składania odpowiedzi 
na kwestjonarjusz o stanowisku kobiet w społeczeństwie 
haszem, pośpieszam zawiadomić osoby interesujące fią tern 
wydawnictwem, aby zechciały zebrane przez siebie wiado­
mości przesłać przed d. 1-ym marcu 1890 r.,jako daty, od 
której właściwa klasyfikacja odpowiedzi sią rozpocznie.

Ponieważ zarówno plan dzieła, jako też jogo użyteczność 
zależną jest od ilości i jakości nagromadzonych danych, 
przeto nie bądzie zbytecznem przypomnieć tu raz jeszczo, iż 
tylko przy licznym współudziale w dostarczaniu informacyj 
i przesyłaniu ich w oznaczonym terminie, cel książki 

w zupełności osiągniętym być może, to jest, i) tylko korzy­
stając odrazu z całkowitego materjału, będziemy w stanie 
przedstawić możliwie dokładny obraz zajmowanego dziś 
przez kobiety w różnych kierunkach stanowiska.

Ważność tego ypdzaju iulppmacyj abyt jpsf whioczpą, by 
potrzebowała wyjaśnienia; zrozumianą też nostoła zarówno 
u pas, jak i za granicą, Dowodepr tego świeżo W Paryi« 
podjąte wydawnictwo; .Bulletin de I’union universelle 
des femmes", dowodem urządzoną w ostatnich czasach 
staraniem kobiet duńskich ankietą, dla zbadania położenia 
robotnic w Kopenhadze,

Przedsiewziącie moje wyprzedziło znacznie, co do czasu, 
wspbmniane usiłowania, a jakkolwiek postąpowąło zwolna, 
niemniej znalazło pośród kobiet sympatją i popąrcię. Wie­
rzą, iż w stanowczej obecnej chwili kompletowania mater ja- 
łów sympatją ta i poparcie, nie zawiodą i że kobiety nasze, 
które w prący nad przystosowaniem sią do warunków obe­
cnej cywilizacji nie dały sią wyprzedzić kobietom wyżej roz- 
winiątych społeczeństw, złożą i w tym wypadku dowody 
zrozumienia własnych potrzeb i wymagań czasu, przykłada­
jąc rąki do dzieła ogólnej pożyteczności.

W celu ułatwienia pracy klasyfikacji, uprzejmie proszą 
szanowne korespondentki o kreślenie odpowiedzi na luźnych 
kartkach, odrębnych dla każdego działu.

Halina Korwin Jasieńska.

notatnik terminowt.%
— Od dnia wazorajszego do 10-go b. m. włącznie trwać będ^ 

egzamina kandydatów i kandydatek nowozapisujących się do 
instytutu muzycznego na drugie półrocze roku szkolnoge 
1889/90-go.

2E ŚWIATA.;

X Z Poznania piszą do nas d. 19-go b. m.: Na zebra­
niu w Chełmnie i w Wybrzeźnie wybrani zostali kandyda 
tami poselskimi: Michał Szczaniecki z Nawry, Ludwik Ślą­
ski z Trzebcza; delegatem chełmińskim dr. Polewka, a wą­
brzeskim p. Śląski z Orłowa. W Tucholi kandydatami 
poselskimi: poseł Adam Połczyński z Wysokiej i Ludwik 
Śląski z Trzebcza. —W Tucholi zawiązano równocześnie 
Towarzystwo rolniczo-przemysłowe.

X Na gwiazdkę. Wśród osób, obdarzonych przez ce-* 
sarza Wilhelma „na gwiazdką', oczywiście nie brak iMol- 
tkego. Cesarz przesłał mu cenną tabakierką, a w dodatku 
akwarelą Jarmunda, przedstawiającą świeżo wzniesiony na 
cześć Moltkego pomnik w Konstantynopolu. Pomnik ten 
stanowi obelisk z medaljonem marszałka.

X Samobójstwo w kościele W katedrze temesz- 
warskiej rozegrał sią w d. 2 9 rym z. m. krwawy dramat. 
Gdy po nabożeństwie publiczność opuszczała kościół, usły­
szano nagle strzał. Powstała nieopisana panika, przypu­
szczano bowiem na razie eksplozją. Po chwili dopiero spo­
strzeżono na stopniach jednego z bocznych ołtarzy zwłoki 
bamobójcy, z dymiącym rewolwerem w reku. Samobójcą 
sył to młody człowiek jeszcze nazwiskiem Andrzej Baum 

który z braku środków utrzymania odebrał sobie życie 
Zgodnie z przepisami, aż do chwili nowego jej poświącenia, 
katedrą bezzwłocznie zamknięto.

X Ci pracują. Nie mówiąc już o talencie ich, pisarze 
francuscy iście przykładem są pracowitości. Alfons Daudet, 
którego „Walka o byt" nie zeszła jeszcze ze sceny, już, jak 
donoszą dzieniki francuskie, kończy powieść nową. Powieść 
ta, nosząca tytutuł „Karawana", oparta na tle najnowszych 
stosunków Paryża, pojawi sią wkrótce w odcinku Temps a.

X Alfred Duru. Wzeszły poniedziałek, t. j. w d. 
30-ym z. m., zmarł w Paryżu po krótkiej chorobie, wyni­
kłej z influenzy, Alfred Duru, znany pisarz sceniczny. 
Zmarły urodził sią w d. 22-im listopada r. 1829-go. Kole­
ga szkolny Henryka Chivot, z nim też przeważnie do współ- 
ki pisywał. Pierwsze dzieło dwóch powyższych autorów, 
dramat-wodewil w 3-cb aktach p. t. „Historja kamizelki’, 
pojawiło sią w d. 14-ym listopada r. 1857-go' w teatrze 
„ Folies-Dramatiąues’’. Od tej pory związane razem nazwi­
ska Duru i Chivot nie schodzą niema! z afiszów teatralnych 
świata całego. Nasz teatr Mały wraz z innemj zapisywał 
je cząsfo.

X Niestety. Zapadłe na chwilą w przeszłość treny 
pojawiają sią znowu. Począto je nosić w Paryżu podcźas 
przyjąć dziennych. Wprawdzie niewiele dam dotąd wystą­
piło z trenami, jest jednak „niestety’ nadzieja, że wkrótce 
pojawi sią ich wiącej. A tak dobrze było nam już bez nich.

X Pani Crispi. Dzienniki francuskie, nie spuszcza­
jące z oka prezesa ministrów włoskich, Crlspi’ego, coraz 
to nowe a sensacyjne podają o nim nowinki. Obecnie Fi­
garo zwróciło oczy w stroną pani Liny Crispi i twierdzi, 
że podróż jej do Sycylji \v październiku r. b. kosztowała 
skarb włoski 250,000 fr. Oprócz wielu innych szczegółów 
tej podróży, Figaro dowiaduje sią, że w każdym porcie, 
do którego mogła była zawinąć żona prezesa ministrów, 
dzień i noc stały parowce, gotowe dó wyruszenia w drogą. 
Podobno królowa Małgorzata miała pani Crispi za złe jej 
książący sposób podróżowania.

X Pocałunki Gladstona. w Anglji istnieje i zacho­
wywany bywa stary zwyczaj zawieszania podczas świąt Bo- 

I żego Narodzenia gałązek jemioły, pod któremi, jeżeli kto
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— Szanowny panie redaktorze! Poczuwam się do 
małego wyjaśnienia z powodu listu dr. G. Fritschego.

Zwyczaj rozsyłania prezentów noworocznych przez 
aptekarzy, jako nie odpowiadający powadze zawodu, 
zniesiony został zupełnie w d. 17-yni października 
r. 1863-go. Natomiast od tego czasu wnoszone są od­
powiednie kwoty na powiększenie funduszu kasy 
wsparcia podupadłych farmaceutów oraz wdów i sie­
rot po nich pozostałych.

Bardzo filantropijny jest projekt dr. Fritschego, 
lecz byłbym szczęśliwy, gdyby' powstał niezależnie 
od zwyczaju kolend noworocznych, których od lat 
26-iu wyrzekliśiny się bezpowrotnie.

Z poważaniem
K. Wenda.

1X1 
auz— -z~-
nieuwaźnio przejdzie, choćby to była jakaś lady lub gen­
tleman, każdy wykupić się musi—pocałunkiem. Ówóż 
w r. b. starego Gladstona, zwiedzającego bazar lady Mul- 
gravc, nagle opadło grono pięknych pań i panien, które, 
trzymając nad głową męża stanu gałązkę jenuoły, domaga­
ły »ią wykupu już to w formie pocałunku, lub też w złotej, 
brzęczącej monecie. .Moje panie—odparł Gladstone—wol­
no wam było brać mnie w jasyr, wolno i mnie jednak wy­
kupie się na swój sposób"—co mówiąc premier, jął cało­
wać śmiejące się i chichoczące panie i panny. Gladstone 
rozda! pocałunków bez liku, za każdy jednak, pomimo, iż 
obocna tomu jego żona pocałunki męża stanu nazwała nieo- 
cenionomi, rad nierad, na rzecz bazaru, złożyć musiał po 
funcie sterlingu. »

X Co za małpa! Jeżeli nie zmyślona, no, to prawdzi­
wa jest następująca powiastka, podana do wiadomości ludz­
kiej przez dzienniki mcdjolańskie. Chłopiec jakiś, siedząc 
na ulicy, oparty plecami o jedną z kamienic, zajadał spo­
kojnie kawałek chleba na podwieczorek. Jednocześnie z o- 
kna wyjrzała na ulicę małpa, a spostrzegłszy chłopca 
w kilku śmiałych susach skoczyła mu na ramię i udrapa- 
wszy go przytem boleśnie w twarz, wyrwała mu z ręki 
chleb i powróciła ze zdobyczą na okno. Około plączącego 
dziecka wnet gromadzić się zaczęli przechodnie, a między 
nimi znalazł się i ojciec chłopaka, który zaczął grozić wła- | 
śeicielowi małpy i przezywać go na wszelkie możliwe spo­
soby. Całej tej scenie przyglądała się najspokojniej, ale 
z uwagą, małpa i, widocznie po głębszym namyśle, pojęła 
o co rzecz id^ie, powtórnie bowiem skoczyła chłopcu na 
plecy, i nie kalecząc go już tym razem, uprzejmie wręczyła 
mu przed chwilą zrabowany kawałek chleba. Rzęsiste okla- ; 
ski i okrzyki zadowolenia towarzyszyły sprytnemu zwie­
rzęciu w powrocie jego na dawne stanowisko.

W miejsce powinszowali nowocznycii złożyli:
Na szpitalik dziecięcy przy ul. Aleksandrja.

Antoniowie Beldowscy rs. 2, Konstanty Gruszecki 
r*. 2, Gustaw Okolowicz rs. 2, Walcrju Myszkowska 
t8. 5, Daniel Weisblat rs. 2.

Na kolonje letnia
Mikołaj Wronikawski z żoną rs. 1, dr. Nestor Ba­

cewicz rs. 5, Kazimierz Natanson z żoną rs. 5, Wła­
dysławowie Czerniejewscy rs. 3, Maurycy Michnie- 
wicz rs. 3, Adolf Gins ż żoną rs. 2, Sylwester i Marja 
Sadkowscy rs. 1, Gustaw Stuermcr rs. 5.

Na Schronienie nauczycielek.
Kamilla Nalepińska rs. 1.

Ignacowie Lipszycowie z Sosnowca rs. 2, Herman 
Meyer rs. 3, Edward i Natalja Ktirst rs. 2.

kasę wsparcia wdów i sierot po lekarzach.
Adolf Rappel rs. 2, dr. Adam Przyborowski 

■* eslał pocztą z Berlina rs. 3, dr. Przybylski rs. 1, 
NOnaid Leszczyński rs. 1, dr. H. Oderfeld rs. 1,

• • Nestor Bacewicz rs. 5, dr. Józef Strzeszewski

Na kasę pomocy adwokatów,
Krajewski rs. 10*

Na kasę w&parCja podupadłych farmaceutów,

Da °warzy8fWa pań gw Wincentego a Paulo.
Marja ZawiSzynai;5i

Na warsz. TOwari |W0 do|)roC2ynno^cl 
Ignacy Szebeko rs. 3.

NaiI°^°Pi9ki nad biedneml matkami 

j5' p- «■

EdwJi OrtWeSf 5?$*^ go?inZ?’'

Adolf 30 kop. , bimon i btej.1 is. 3,
Na biuro nędzy wyjątkowej >

Władysław 1 An£k®^noięccy rs. 5, Leonowie 
Chrzanowscy rs. b Maksynu^ Heiyng rg> 3 Art[• 
i Lini|ja feulitnierscy rs.

Na kasę Mianowskiego.
Ksawery Nalepiński rs. 1.

Na kasy rzemieślnicza.
August hr. Potocki rs. 10,

_ .. 1

Konstanty i Wacława Żukowscy rB. g.
Na podupadłych subjektów.

Józef i Helena Karasińscy rs. 1.
Dla paralityków.

Aleksander Ciszewski rs. 1 kop. 50, Kazimierz i 
Kornelja Zielińscy rs. L

Na osady rolnat
Franciszek Maternicki rs. 3.

Na przytułek sierot gminy ewang.-reformowanój.

Emilja Laskowska rs. 2.

N EKB O ŁOGJ A.
ł S p. Wiktor] a z Zalewskich OWSIANA, 

wdowa po obywatelu, zmarłą w lyieku lat 74. Stroskana ro­
dzina zaprasza krewnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej w dniu 
4-yin stycznia, to jest w sobotę;, o godz. 3-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski odbyć się mające. —29—

, + Ś. p. ANNA z CICHOWSKICH
ŻEROMSKA,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakra­
mentami, dnia 2 stycznia 1890 r. zasnęła w Bogu. W smu­
tku pozostałe siostry i rodzina zmarłej zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych na żałobne nabożeństwo 
w dniuo-ym stycznia, to jest w niedzielę, o godzinie li-ej 
zrana w dolnym kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadze­
niu zwłok z tegoż kościoła, zaraz po skończonem nabożeń­
stwie na cmentarz powązkowski. —23—

!
+ W dniu 4-ym stycznia, to jest w sobotę, o godzinie 
10-ej zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego (po-ka- 
pucynskim) przy ulicy Miodowej, jako w pierwszą bole­
sną rocznicę śmierci

i p. LUDWIKA ZAREMBY, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które pozostała 
żona wraz z dziećmi, zaprasza życzliwych i znajomych.—10

+ 6. p. PAWEŁ RIJŻYŚNKI. 
dymisjonowany jenerał-major, kawaler orderów, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zakończył ży­
cie dnia 1-go stycznia 1890 r., przeżywszy lat 72. Stroskana 
żona, córki, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych i przyjaciół 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 4 stycznia, tj. w sobotę, o go­
dzinie 2-ej po południu, z demu JW 8 przy plactl św. Aleksan­
dra na cmentarz wolski. —24—

t W niedzielę, to jest dnia 5-go stycznia1 w kościele św. 
Piotra i Pawła na Koszykach, o godzinie 10-ej zrana, odprawi 
się za spokój duszy

b. p. Genowefy z Bartoszewskich ŁASKIEJ, 
msza św., na którą pozostałe wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —17—

t Dnia 4-go stycznia, o godzinie 9-ej i pół zrana w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej odbędzie się na­
bożeństwo żałobne za duszo ś. p. Henryka i Pauliny z Nie- 
dzieskich małżonków Markowskich. —11—

+ W dniu jutrzejszym, 4-go stycznia, jako w 3-cią bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Józefy z Bonarów Korczyńskiej, 
odbędzie się żałobna wotywa, o godzinie 11-ej zrana w ko­
ściele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, na którą córka zaprasza krewnych i zna­
jomych. —15—

+ Dnia 4-go stycznia r. b., tojest w sobotę, jako w drugą 
rocznicę śmierci ś. p. Anny Koszutskiej, obywatelki miasta 
Warszawy, odbędzie się za spokój jej duszy żałobne nabożeń­
stwo, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej. —21—

+ W sobotę, dnia 4-go stycznia, o godzinie 10-ej i pół ra­
no, odbędzie śię w kościele katedralnym św. Jana wotywa ża­
łobna za duszę

ś. p« Antoniego Jjubieńskiego.
b. radcy rządu gubernjalnego augustowskiego, z powodu 7-ej 
rocznicy śmierci. —22—

j- Ś.p. Helena z Boczyhńskich 
LIPCZYŃSKA.

córka ś. p. Ignacego Ijoczylińskiego, byłego profesora, opatrzo­
na św. sakramentami, zmarła w dniu 21-ym grudnia 1889 rtkn 
w Lublinie, przeżywszy lat 20, —4541—

-i- W dniu 4-ym stycznia 1890 r., jako w zbliżającą się rocz­
nicę śmierci ś. p. Marji z Romanowskich Żurkowskiej, 
odbędzie się w kościele św. Antoniego (po-reformackim) przy 
ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-ej tranu nabożeństwo żało­
bne, na które w smutku pozostałe córki zapraszają krewnych 
i życzliwych. —3527—

t Wszystkim, którzy przyjęli udział w smutnym obrzędzie 
pogrzebowym

ś. p. Marjana Noskowskiego, 
męża mego, składam niniejszem najserdeczniejsze podziękowa­
nie, za cześć i szacunek okajane jego pamięci.

—20— Florentyna Koskowska.
t Wszystkim tym, którzy raczyli przyjąć udział w smutnym 

obrzędzie odprowadzenia zwłok

ś. p. Karola Artzt
ua miejsce wiecznego-spoczynku, niniejszem składa serdeczne 
podziękowanie w nieobecności syna: Matka i rodzina.

Żarnem zaprąsua się na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma­
jące w dniu o-ym stycznia, tojest w niedzielę, o godzinie 
12-ej w południe w kościele ewangelicko-augsburskim przy 
ulicy Królewskiej. —19—

ł Dnia 4-go stycznia; tojest w sobotę, jako w 3 scią bole­
sną rocznicę śmierci s. p. Heleny z Morzyciti^h Gc- 
ścimskiej, odprawione będzie za spokój jej duszy żałobne na­
bożeństwo, o godzinie 9-ej i pół zrana, w kościeba św.Pio- 
tra i Pawła na Koszykach. —13—
■jsilłijjs ........................ 1 —i. .u.i.8a*i»n..'i'i*W

Pogrzeb ordynata,.
W bogato przystrojonej świątyni po-refa rnmcŁiej 

odbyło się dziś przy zwłokach ś. p. ordyna jla Toma­
sza hr. Zamoyskiego nabożeństwo żałobne.

Zwłoki złożono w dwóch trumnach: o’tuwianej i 
drewnianej, sporządzonej w San Remo z drzewa 
oliwkowego.

Na wysokim katafalku, nad którym ^’znosił się 
baldachim, umieszczone zostały śmiertelne szezątki, 
a między mnóstwem lichtarzy z jarzącemi świecami 
widniały wspaniale cieplarniane rośliny, zajmując 
znaczną przestrzeń Szczupłego kościoła.

Przed nabożeństwem złożono na trumnie wieńce: 
od klubu myśliwskiego, od Towarzystwa kredytowe­
go miejskiego, od urzędników warszawskiego Towa- • 
rzystwa ubezpieczeń i od Towarzystwa akcyjnego' 
w Zawierciu.

Nadto mnóstwo było wieńców, przeważnie z ży­
wych kwiatów bez wstęg i napisów, st wieńce te 
złożyła rodzina i przyjaciele zacnego ni eboszczyka.

Z powodu szczupłości świątyni i tłumów zalegają- : 
cych ulicę, wpuszczono do kościoła tylko rodzinę, 
oraz osoby z towarzystwa. ’ i

Po rozpoczęciu nabożeństwa przybył JE. Główny 
Naczelnik kraju, jenerał-adjutant Gurko* a nadto wi­
dzieliśmy z dygnitarzy miejscowych: Jenerał-adju- 
tanta hr. Musin-Puszkina, jenerała Brokii, p. o. ober- 
policmajstra pułkownika Klejgelsa, prezesa kantoru 
Banku państwa barona Driesena, ochmistrza Pęche- 
rzewskiego i wielu innych.

Sumę żałobną celebrował proboszcz miejscowy, ks. 
Siemiec, w asystencji kleru, a jednocześnie odpra­
wiały się msze święte przed bocznemi ołtarzami. I

Podczas nabożeństwa.artyści orkiestry i chóry tea­
tru Wielkiego wykonały pienia religijne, a p. Cie- 
ślewski śpiewał solo hymn Moniuszki.

Wiele osób oświadczyło zamiar niesieni” śmiertel­
nych szczątek na własnych barkach, lecz : b /t wielki 
ciężar podwójnej trumny stanął dobrym chęciom na 
przeszkodzie.

O godzinie 12-ej duchowieństwo w liczbie 40-u ka­
płanów odprawiło kondukt przy katafalku i po wy- 
konaniu podniosłego hymnu libera me Dominu wy- 
niesiono trumnę na sześciokonny karawan.

Pierwsze miejsce za karawanem zajęła szanowna 
wdowa, prowadzona pod rękę przez nowego ordynat 
ta Maurycego lir. Zamoyskiego.

W orszaku pogrzebowym widzieliśmy wielu człon­
ków najpierwszyeh rodzin w krąiu,a między innemi: 
lir. Brauicką siostrę zmarłego ordynata, hrabiów Ja­
na, Konstantego i Zdzisława Zamoyskich, hr. Augu­
stowa Potocką, hr. Augusta Potockiego, lir. Łubień­
skiego, ks Czetwertyńskiego i wielu innych.

Sieroty z dobroczynności poprzedzały duchowień­
stwo, a następnie szły deputacje od rozmaitych in- 
stytucyj, którym ordynat przewodniczył.

Karety i pojazdy zamykały pochód.
Złożenie zwłok do wagonu na stacji kolei nadwi­

ślańskiej odbyło się przy dopełnieniu ceremonij re­
ligijnej, jak podczas składania do grobu.

O godz. 3-ej pociągiem pośpiesznym rodzina i spo­
ry orszak przyjaciół podążył za zwłokami do stacji 
Rejowiec, zkąd jedzie si^ 50 wiorst końmi dó Za­
mościa. .

Jutro nastąpi złożenie zwłok w krypcie grobów 
rodzinnych. z
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NADESŁANE*

Nowootworzona Fabryka tahaesna 

J. K. DALLftS w Petersburgu 
nadesłała swoje papierosy i tytonie na różne ceny do 
składów w U 'ar»aawie i na prowincji.

Z ZFeters'bu.xgrsu.
UoiVt wr. w ostatnim numerze zamieszcza następu­

jącą korespondencję z Warszawy:
„Zarząd miasta Petersburga zaledwie w ciągu lat 

czterech mógł dojść do ładu z eksploatacją tramwa­
jów, a do tego potrzebnem aż było utworzenie spe­
cjalnej komisji, która poświęciła sporo posiedzeń na 
rozstrzygnięcie takich kwestyj, jak obwiązywanie 
krajką klamek u drzwi, pokrywanie podłóg slomian- 
kami, urządzenie przystanków i t. d. Tutaj wobec 
braku samorządu miejskiego wszystkie te szczegóły, 
zapewniające wygodę obywatelom, rozstrzygnął od- 
dawna magistrat, a w niektórych pilniejszych razach



J___
inicjatywa prezydenta miasta. Jednym słabym pun­
ktem w kwestji tramwajowej jest rodzaj kontroli 
i obfitość kontrolerów. Nieraz w ciągu jednego kur­
su wagon odwiedza dwóch, a nawet trzech kontrole­
rów; deptanie po nogach, rozdzieranie biletów, rzuca­
nie oder wanych kawałków na ubranie pasażerów— 
wszystko to niecierpliwi, a w rezultacie nie przynosi 
korzyści, ponieważ sam konduktor nie pozwoli niko­
mu pozontać bez biletu. Najzręczniejsi w takich ra­
bach źyizi nie wynaleźli dotąd jeszcze sposobu, aby 
p rzejechać się koleją konną za darmo. Oczywiście 
kontrola jest potrzebna, lecz nie powinna przekraczać 
granic. Obecnie zaś stanowi ona prostą formalność, 
nuźucą pasażerów i konduktorów. Widocznie w za- 
rządińe tramwajów odgrywa poważną rolę systemat 
protekcji; aby umieścić pewną ilość „protegowa­
nych”, stworzono nadmierną ilość kontrolerów’, 
a tym'.zausem dla oszczędności zniesiono stróżów 
weksluj.vuiych wagony, chociaż utrzymanie tych osta­
tnich byro daleko tańsze niż owego sztabu kontrole­
rów. Innowacja ta odbiła się na konduktorach, któ­
rzy zmusztini są sami ustawiać szyny na wekslach. 
W ogólność jednak, przyznać trzeba, tramwaje tutej­
sze mogą zadowolić publiczność: wagony utrzymy­
wane w czystości, usługa jest grzeczna, kursowanie 
wagonów odbywa się regularnie, przystanki są czę­
ste, a ponieważ zyski towarzystwa nie są znów tak 
znaczne, więc też i rozdrażnienie warszawian, którzy 
uważali przedsiębiorstwo kolei konnej za coś bardzo 
zyskownego, przeminęło dość dawno.

.‘Trudno nie wspomnieć coś o influenzy. Przebieg 
jej 'był tutaj lekki bez poważniejszych skutków. 
Chorowało na nią osób bardzo wiele—ile? trudno po­
wiedzieć ści.ś'le. Jedno tylko można powiedzieć z pe­
wnością; nie było domu, a nawet mieszkania, gdzieby 
nie pojawiła się ta oryginalna choroba. Śmiesznem 
byłoby podavanie cyfr, któż bowiem mógł policzyć 
chorych, tenubardziej, że wielu z nich wcale nie 
wzywało doktora, a niektórzy nie odrywali się nawet 
od swoich zajęć. A jednak szkoda, że statystyka 
życia miejskiego nie doszła do tego, aby mogła choć 
w przybliżeniu przytoczyć pewne cyfry z przebiegu 
takich np. chorób, jak influenza. Co się tyczy śmier­
telności, to pod tym względem niema wątpliwości: 
licznemi cyframi Warszawa dowiodła, że trzyma 
pod tym względem prym w szeregu miast europej­
skich. Zasłabnięcia zaś są rzeczą drugorzędną, cho­
ciaż interesującą.' Dlaczegoby np. urząd lekarski 
nie miał rozesłać blankietów do ludzi inteligentnych, 
którzyby notowali przebieg chorób w ich domach. 
Notowaniem chorób w mieszkaniach suterenowych i 
na poddaszach mogliby się zająć właściciele domów 
i rządcy. Przy dobrej woli byłoby to dość łatwem. 
Następnie możnaby w różnych częściach miasta przy­
bić puszki do wrzucania takich blankietów. W ten 
sposób możnaby zapewnić jakie takie rezultaty z po­
żytkiem dla statystyki zdrowotności miejskiej.”

Petersb. wied. podają wiadomość statystyczną o sie­
ci telefonicznej w różnych miastach państwa. Pe­
tersburg liczy abonentów telefonicznych—1,275, Mo­
skwa—944,'Odesa—602, Warszawa—589, Ryga— 
454, Rostow—-262, Łódź—261, Baku—166; Niżny- 
Nowogród—164, Libawa—108, Rewel—98. Oprócz 
tego w okolicy Moskwy istnieje sieć telefoniczna, li­
cząca 48 abonentów. Następnie idą linje, eksploa­
towane przez państwo: Kijów—294 abonentów, Char­
ków—131, Kazań—78 i Carskie Sioło 31 abonentów. 
W r. p. urządzone będą linje telefoniczne w Sarato­
wie; Caryeynie i Mikołajowie.

Grażdanin donosi, iż w d. 24-ym z. m. odbyły się 
próby komunikacji telefonicznej pomiędzy Moskwą 
a Petersburgiem według systematu inżeniera Gwoz- 
diewa. Próby powiodły się dobrze. Rozmowę sły­
chać było dobrze; osoby mówiące porozumiewały się 
wybornie. Właściwością systematu Gwozdicwa jest 
to, że użyte być mogą druty żelazne, podczas gdy do 
dalszych połączeń w Europie zachodniej musiano u- 
żywać o wiele kosztowniejszych połączeń miedzia­
nych. ' ___________

Nowi biskupi.
W poniedziałek zrana w salach Watykanu odbył 

się aonsystorz, na którym Leon XIII-ty doręczył ka­
pelusze kardynalskie arcybiskupowi Paryża, Fran- 
ciszkowi-Marji-Benjaminowi Richardowi; arcybisku­
powi Lugdunu, Józefowi-Alfredowi Foulonowi i ar­
cybiskupowi Piagi czeskiej, Franciszkowi a Paulo 
hr. Schoenbornowi, których nominacje kardynalskie 
ogłoszone zostały na tajnym konsystorzu w <1. 24-ym 
maja r, z.

Niezwłocznie potem nowi kardynałowie złożyli 
przysięgę w kaplicyisykstyńskiej wśród pień słyn­
nego chóru, a wstąpiwszy do sali Królewskiej, kędy 
na tronie oczekiwał ich wśród wielkiego dworu Pa­
nicz, ucałowali jego ręce i nogi.

Następnie odbył się tajny konsystorz, na którym 
Papież, jak doniosła Ajencja północna, prekonizował
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pomiędzy wieloma innymi także biskupów następu­
jących:
' 1) Ks. Antoniego Zerra, dotąd biskupa z Diocletia- 

nopolis in partibus infidelium, biskupem tyraspol- 
skim.

2) Ks. Henryka Piotra Dołęgę-Kossowskiego, sufra- 
gana płockiego, sufraganein wladysławowskim (nie 
włocławskim, jak przez pomyłkę wydrukowano w de­
peszy).

3) Ks. Antoniego Awdziewicza, doktora teologji, 
prałata-sdiolastyka kapituły metropolitalnej w Mo­
hylewie, biskupem wileńskim.

4) Ks. Franciszka Jaczewskiego, kanonika i kan­
dydata teologji, wikarjusza kapituły i administra­
tora jenCralnego djecezji lubelskiej,' biskupem lubel­
skim i administratorem djecezji podlaskiej.

5) Ks. Michała Nowodworskiego kandydata i do­
ktora teologji, kanonika honorowego kolegjaty łowi­
ckiej, cenzora ksiąg religijnych w Warszawie, kano­
nika katedralnego i egzaminatora prosynodalnego, 
biskupem płockim.

6) Ks. Ludwika Feliksa Zdanowicza, prałata ka­
tedry wileńskiej i administratora apostolskiego tej 
djecezji, biskupem Djonizjady in partibus injis 
delium.

Telegrami Jdirjera Warszawskiego",
Petersburg 3-go stycznia. (Teł. Aj. póln.') — 

Journal de St. Petersbourg sądzi bardzo surowo za­
chowanie się prasy paryskiej i nazywa je ohydnem, 
gdyż dla podania wiadomości sensacyjnej, mogącej 
wywołać wrażenie na łatwowiernej publiczności, wy­
najdują zmyśloną chorobę Dostojnej osoby i ogłasza­
ją nawet zmyślone biuletyny.

Petersburg 3-go stycznia. (Teł. Aj.pótn.)—■ 
Journal de St.-Petersb. zaprzecza również wiadomo­
ści, jakoby okólnik administracji poczt przepisywał, 
aby wszystkie adresy na listach pisane były po fran­
cusku i aby okólnik ten był uważany za odwet prze­
ciwko Niemcom, które zniemczały służbę pocztową. 
Jest to poprostu rozporządzenie administracyjne opar­
te na konwencji z krajami, których język narodowy 
nie jest francuski.

Bucham 3-go stycznia. (Teł. Aj. półn.) — 
Nie ma tu żadnych wiadomości o powstaniu w Afga­
nistanie przeciwko Abdurrachmanowi. Emir mieszka 
nieprzerwanie w Mazari-Szeryfie. Stosunki handlo­
we Buchary z Afganistanem trwają ciągle, co jest 
najlepszym dowodem, że doniesienia gazet anglo-in- 
dyjskich są nieprawdziwe.

BPiedeń 3-go stycznia. (Te. pryw. Kur. W.)— 
Skutkiem panowania influenzy śmiertelność w Wie­
dniu wzmogła się znacznie. Podczas kiedy przecię­
tnie umiera tutaj dziennie 60 osób, obecnie cyfra 
śmiertelności dziennej dochodzi 110, Zastrzedz je­
dnakże należy, że nie influenza sama kończy się 
śmiercią, pozostawia ona tylko po sobie skłonność 
do zapalenia płuc, które występuje w takim razie 
w sposób gwałtownie działający i kończy się w na­
der licznych stosunkowo wypadkach śmiercią. Dla­
tego władze lekarskie ostrzegają usilnie przed prze­
ziębieniem się. W ogóle jednak influenza występuje 
w Wiedniu mniej zapalnie niż w Paryżu i innych 
większych miastach zachodnio-europejskich, gdzie 
charakter choroby o wiele jest ostrzejszym.

Lwów 3-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.)— 
Jutro zbierze się tutaj zwołana przez wydział krajo­
wy narada delegatów towarzystw gospodarczych i 
profesorów szkół rolniczych nad środkami ochronie­
nia bydła od śmierci głodowej w powiatach, pozba­
wionych paszy skutkiem zeszłorocznego nieurodzaju.

Praga czeska 3-go stycznia. (Teł. pr. Kur. 
War.) — Na influenzę zmarł tutaj po pięciu dniach 
adwokat, dr. Józef HIawacz, człowiek silnej budowy, 
w 59-ym roku życia. Do influenzy przyłączyło się 
gwałtowne zapalenie płuc.

Berno morawskie 3-go stycznia. (Teł. pr. 
K. JF.) — Influenza szerzy się tu tak gwałtownie, że 
nie ma już rodziny wolnej od zarazy. Wypadków 
śmiertelnych dotąd nie było.

Pressburg 3-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
Arcyksiążę Fryderyk zachorował na influenzę.

dflonachjum 3-go stycznia: (Teł. pr. Kur. 
IF.) — Zdarzyło się już tutaj kilka wypadków śmier­
telnych influenzy.

| Akwizgran 3-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
' Wczoraj szerzył się tutaj ogromny pożar. Spaliły 
I się kościół i hale zbożowe. Pastwą płomieni padły 
I również dekoracje teatralne.

Paryż 3-go stycznia. (Tel. pryw. K. IP.) — 
> Seminarjum w Angers zamknięto z powodu influenzy., 
i W Montpellier zaraza szerzy się gwałtownie.

Bzym 3-go stycznia. (Teł. pryw. Kur. IF.) — 
Tankredi Vita, który w dniu noworocznym o godzi* 
nie 5^ z południa rzucił bombę (właściwie puszkę 
miedzianą z płynem; przyp. •red.') przed Kwirynałem 
w chwili, gdy przyjęcie noworoczne właśnie się koó- 
czyło, jest sycylijczykiem. Nie uliga wątpliwości, ż« 
czyn jego nie miał charakteru politycznego i że Vit» 
z nikim nie miał porozumienia.

Bzytn 3-go stycznia. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Influenza ogarnęła już całe Włochy.

Londyn 3-go stycznia. (Fel. pr. Kur. IF.)— 
W tutejszych sferach rządowych zapewniają, że po­
rozumienie się z Portugalją nastąpi bez żadnego od­
woływania się do sądów rozjemczych.

Londyn 3-go stycznia, (lei. pr. Kur. IF.) — 
Z Rio de Janeiro donoszą, że w łonie obywatelstwa 
tamtejszego powstała myśl zapewnienia cesarzowi 
Dom Pedro renty rocznej.

Londyn 3-go stycznia. (Tel. pr. Kur. IF.) — 
Lekarz przyboczny królowej, Jenner, wezwany"do 

: chorego na influenzę lorda Salisbury, zapewnia, iż 
I stan jego się polepszył.

Bukareszt 3-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 
Izba przyjęła wczoraj adres do korony 99-iu głosami 
przeciw 64.

Belgrad 3-go stycznia. (Tel. pryw. K. IF.)— 
Skupczyna po przyjęciu budżetu odroczyła się do d. 
6-go lutego.

Pożar teatru.
Xurych 3-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 

Wczoraj spłonął teatr tutejszy doszczętnie.
Tylko niezmierna przytomność reżysera ocaliła pu 

bliczność, która przepełniała teatr.
W chwili, gdy foyer stało już całe w płomie­

niach i ogień groził za chwilę dostaniem się do 
wnętrza sali teatralnej, reżyser wyszedł spookojnie 
na scenę i oświadczył, że widowiska nie będzie, po­
nieważ z jeden aktorów zachorował.

Publiczność wyszła w porządku z sali, która za 
chwilę padła ofiarą płomieni-

Cały teatr zniszczony.

Berlin 3-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IV.'
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę

(wczoraj 219.91)
(wczoraj 218.75)

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI

— Panu T. N5 11 7 w łowiczu. — Prosimy o adres dokładny 
dla naszej wiadomości.

— A. r. Z.—Takich ogłoszeń nie przyjmujemy.
— K. W, 27, Narcyz.—Bez adresów nie przyjmujemy.
— P. Adolfouń Buch...—Ponieważ „Bibljografja” Estreiche- 

ra Tygodniku przemysłowo handlowego w spisach czasopism nie 
wykazuje, szukaliśmy zatem wiadomości tej w innych źródłach 
i znaleźliśmy notatkę, wydrukowaną w Kurjerze z r. 1872-go 
(M 290-ty) i w kalendarzu Jaworskiego na r. 1874-ty (Kroni­
ka, sir. 7-ma). Notatki jednak o wydawnictwie ppmienionem 
innych, nad te, jakie podaliśmy, szczegółów nie zamieszczają. 
Gdyby sz. pan zaraz nadesłał obecnie zakomunikowane, chętnie 
zużytkowalibyśmy je, bo dają informację o calem (krótko zre­

sztą istniej ącem) czasopiśmie. Stanowią one nawet materjał 
dla przyszłego dziejopisarza perjodycznej literatury naszej. 
Złej woli tedy w pierwotnych słowach naszych upatrywać nie 
można. Sześć aneksów jest do zwrotu.

— Panu Stan.- Mich.— Skończy się w końcu lutego. Co do 
godzin, poinformuje sz. pana karta tytułowa w „Kalendarzu 
warszawskim". Na trzecie zapytanie odpowiemy osobno.

— Stałemu prenumeratorów. z ul. P>*yokojtuwei. — Takie 
ogłoszenia zamieszczamy tylko po otrzymaniu świadectwa 
ubóstwa.

— P«nn Edw. Szcz. w Ł.— Najzupełniej podzielamy wywo­
dy sz. pana. Lis? zakomunikowaliśmy autorowi, na polemikę 
bowiem szkoda i miejsca i czasu.

— PomulA’nrolmoi IF. — Bezwarunkowo po śmierci ojca ta­
kie rozrywki nie przystoją. Jest to jednak kwestja już jeśli 
nie uczuć, to taktu, których kontrolować prasa nie może.

— Panu S. K. F.~„Kuzynek" Bałuckiego dotąd drukowany 
nie był.

— Banu E. Z.—Sprawa zbyt drobna!...
— Prenumeratorowi.—Marki nie ulegają zmianie.
— Panu J. Kard., stałemu prenumeratorowi.—Dotąd niewia­

domo. Zapewne w r. p.
— Pani Maryi S.—Szkoły takiej niema w Warszawie.
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do większych tranzakcyj. Ceny trzymają się

27 —
35 —
60 —

Strauch Ojzer, Wesoła, powiat Sto­
po icki

Kulesza Michał, Skórzew, powiat Sto- 
pnicki

Lipowski Wawrzyniec, Pabjanice, 
pow. Łaski

Muszyński Stefan, Józefów,
Kolski

Łącki Hipolit, Januszewice, 
Opoczyński

Brzozowska Wanda, Felin, 
Lubelski

Krzyżanowski Kazimierz, Bendziaki, 
pow. Pińczowski

Skałecki Józef, Probostwo Błonie, 
pow. Łęczycki

Dangel Tomasz, Lubna Joroslaj, pow 
Sieradzki

Ks. Sikorski Józef, Chotel Czerwony, 
pow. Pińczowski

Oprid Adolf, Wronin, pow. Miechow­
ski

Humnicki Ignacy, Lubonia, powiat
Stopnicki

Leszczyński Zygmunt, Kaliszany, po* 
wiat Opatowski

Lubowiecki Władysław, Gorysławice, 
pow. Pińczowski

Modliński Feliks, Myślibórz, powiat 
Opoczyński

B) Kraj Północno-Zachodni, 
Ks. Antoni Radziwiłł, Hłaskowszczy* 

zna, pow. Słucki
Ks. Antoni Radziwiłł, Zajeziory, pow, 

Słucki
Ks. Antoni Radziwiłł, Achrymowicze^ 

pow. Słucki
Ks. 'Antoni Radziwiłł, Ogrodniki, 

pow. Słucki
Ks. Antoni Radziwiłł, Nieśwież, pow. 

Slucki
Ks. Antoni Radziwiłł, Stwołowicze, 

pow. Nowogródzki
Kaptelow Potap, Krugówka, powiat 

Homelski
Marja Woroncow-Weliaminow, Wowu- 

licze, pow. Bobrujski
Kontrym Leon, Twerkończa, powiat 

Rosieński
Gnatowski Alfred, Reczkowszczyzna, 

pow. Wilejski
Swicyn Teofila, Rukła, powiat Wileń­

ski /.
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Wejl Bolesław, Kobylniki, pow. Ka­
liski

Hr Szeptycki Jan, Grodoslawice, po­
wiat Tomaszowski

Byszewski Adam, Morawiany, pow. 
Pińczowski

Braff Markus, Czechówka Górna, 
pow. Lubelski

668 —
1,165 70

Łącznie . . . 51,022 27
Członek Komitetu Nadzorczego,

Zygmunt Łaszczy faki.
II. Ubezpieczenia fabryczne i miejskie,

A) Królestwo Polskie.
Kuśmierski Jan, Raciąż, powiat Sień 

pecki
Tow. Akc. „Hermanów”, Hermanów, 

pow. Sochaczewski
Klimecki Władysław, Warszawa
Tow. Akc. -Zawiercie”, Zawiercie 

pow. Bendziuski
B) Kraj Północno-Zachodni.

Maranc Chaja. Sokółka
Mielnicka Leja, Grodno
Moncewicz Florjan. Kowno
Januszkiewicz Kazimierz, Wołkowy- 

szki

Nagrody Rs. 50 
otrzyma, kto odprowadzi 91'yżla pontra.duże­
go, czarnego, podpalanego, na ulicę Marjańską nr 6,. 
do stróża* g

SZAPOKLAKI
wypożycza na wieczory nowo otworzona fabryka 
cylindrów i ssapoklaków Wandy Truch- 
lińskiej pod firmą f^undulin, Kowo-faiodo- 
wa nr 3. 4540

(3-go stycznia). Znacznie więcej do- 
tygodni na- wszystkick P'mktnch targowych, niż

V zt't ft. st. sporom' Kupujących z powodu nadchodzących 
ortlowv i J?Wn>eż. Ceny nornioWahjsię jak następuje:Cb Ch4l’feek trzyfuntowy sprzedając 11,111 pół 

d0 Lany tunt 3 i pót 2 * P61 do 3 kop., chleb tak zwany o- 
sie’ cwieżv i < na straganach i w koszach chleb py­
tle)^ wszelkich iratn»Lr-bockcnek 3-funtowy 8 i pół do 9 kop. 
^“nół kop — Mięsa t ś*ie*e zil dwie 1 1 P6ł kop., za trzy 
2 pfciach od 13 dol4kop drożej; w lepszych

tf/fdo 3 kop., łoju fund’d 1*2 ‘ n\6° d° J° .wiitzk? °? 
kop. C"lew. za fim t 7^op •’ wołowa iun,t

Ościach 12 do 13 kop., WątróbkTLT*-,^

d? 20 kop Prosięta oduo kop. dl) 5O.-Drób: indy­
ki ° i 70 koo k-u-zl’-1 kop. 20, kapłony od kop.eO.pularay od 60-7 > kop ka 2kl ż P
tUCZt°kon 50 od45 do 50 k^ kop., bite tuczone od
rS. 1 k p. 50, kury op., perliczki od GOdotO
kop., kurczęta od 18 ~ka ^..^setwo dzikie: kuro- 
patyy ‘0 do ,5 kop. - jó'koi? y sztuka 40 do 45 kop., 
kwiczołów para od óo do 15 i-</w*erzyua: Zające ku- 
pujh od kop., sarny }osoś wędzónTi nieco taniej, 
jOSos świeży funt kop. 90, ’ n_akj ■ ka k°P. 75, sandacz śnię­
ty od do 12 kop. rant, • - , Ple żywe funt od 25do 35 kop., szczupaki śnięte tunt od 10 l2
B0 ryby tunt od 9 do 12 kop. &MZIt ™,k» sztuka od 4_5 kop, 
Redzie wędzone 3—4 kop.,. _vczajne s,tk zwane łososiowe 
sztuka od 4 do 5 kop., śledzie zWJ«AiaV '‘ka od 2 do 3 kop., 
na kopy od rs. 1.15 do rs. 2. . »« 411 ’ -loko nieebierane
kwarta 9—10 kop., zbieranego K ■ • 30—3f?vp’’ śmietanki 
kwarta 16—18 kop., śmietany k , InkoP’> masło bez
soli 3° do 40 kop., solone od 3- /: ’'. 8,0 na kwarty
55—60 kop masło śmietankowe fu śniiet^ ?wYeząjny
7'/-15, ser oweżj- 18-20 kop. U"kowy thiit
od 15 do 18 kop., ser szwajcarski P- prożki od
5—®.kop., jaja drogie, od rs. 1 kop' Owoc? sztuki 
świeże uwłościanek po 3 kop. SP,Z® tuka er>,^l!łka 
drobne od 1 kóp. sztuka, większe - 3 kop.' Jszki od
2 do 5 kop. sztuka. Orzechy włoskie koPa . „ oj K°P., o-

1 rzęchy tureckie kwarta od 15—18kop., łask zon 7 do 9 
kop-, gruszki suszone funt od 8—l2 kop., sjiw nowidłaf?0' 

we tunt 8—10 kop., zagraniczne kop2Pvi,ów wint
l^—^b kóp-, miodu funt od 17 i pół do 30 kop., g 1 «ztuka
Bek 20—25 kop., pieczarków blacik 30 kop., cytryny d

wynagrodzeń wypłaconych w miesiącu listopadzie 
1889 roku przez Warszawską Jenęralną Reprezen­
tację Towarzystwa Ubezpieczeń „Jakoru, 
zrządzone przez pożary w Królestwie Boiskiem i 

Kraju Północno-Zachodnim.

I. Ubezpieczenia rolne.
A) Królestwo Polskie.

2—3 kop. pomarańczy 3—5 kop. Warzywa: kartofle garnipc 
6—6 kop., kapusty główka od 3—4 kop., kapusty czerwonej 
główka 6—10 kop., pietruszki pęczek 2'/2 kop., cebuli kwarta 
4 kop., czosnku wianek od 6 kop., chrzanu pęczek 6—15 kop., 
buraków kupka 1 i pół kop., marchwi tak samo, jarmurzu kup­
ka od 3—4 kop. Placyk za Żelazną Bramą zajęto już dziś na 
choiny.

Wełna. W ostatnich dniach zakupiono na prowincji około 
150 centnarów średniej wełny po 76 talarów do Białegostoku. 
Donoszą nam nadto, że jeden z tutejszych spekulantów kon­
traktuje wełnę z przyszłej strzyży, po cenach dobrych.

Libawa 30-go grudnia.—Żyto spokojnie, ciężkie (z gwa­
rancją 120 funt, hol.) 82'/2 kop., owies biały bez zmiany, 
loco 78—8O'/2, wyborowy 84—86, litewski 77—80, szarpany 
(bez ości) spokojnie, z wagą 85 funt. 84—85, z wagą 90 f. 
86—87 kop., czarny bez zmiany, czarno-pstry 76—77 kop., 
czarny 77—79, jęczmień słabo 70—71, wyborowy 71—72 k., 
pastewny 69—70( pszenica bez nabywców, hreczka lekka 70, 
z gwarancją wagi 100 f. 75 kop., groch 80—84 kop., wyka 
80—90, litewska 70—80 kop., fasola biała 90—95, zielona 
100—105, siemię lniane bez zmiany 110—127 kop., makuchy 
lniane 50 do 103> makuchy konopne 52—55, otręby pszenne 
60—62, otręby żytnie 58—59; konopie 101—101’/2, lnica 120 
130 kop. Dowóz w dniu 27 i 28-ym grudnia wynosił 226 wa­
gonów żyta, 16 wagonów jęczmienia, 331 wag. owsa i 179 
wag. różnych zbóż.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo­
wie telegrafuje pod dniem 1-ym stycznia r. b.: o następują­
cych tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną: Zajcewowi 
10.000 pudów z dostawą na stację Krzyżopol na maj-czerwiec 
pe rs. 4.50, br. Brdnicka firmie Wogan et Comp. z przyszłej 
produkcji 60,000 pudów na stacji Biało-Cerkiew, na pażdzier- 
nik-kwiecień po rs. 4.35 z zapłatą rs. 3.85 za 6 miesięcy. Fa­
bryka Jeziorna Rubinczykowi na wywóz na wschód 6,000 pu­
dów na stacji Błało-Cerkicw na styczeń po rs.,3.18 za puu.

Z rynku pszenicy w Odesie. Z Odesy donoszą: Z za- 
anicy nie nadchodzą wiadomości zachęcające, co nas pozba­

wia impulsu do większych tranzakcyj. Ceny trzymają się 
wciąż słabo, chwilowo zaś ulegają nawet tendencji zniżkowej, 
szczególniej gatunki średnie, podczas gdy za pszenice twarde, 
które są wciąż poszukiwane, płacono lepsze ceny, dowozy w 0- 
statnich tygodniach zmniejszyły się znacznie, a jeżeli obecne 
zimna potrwają jeszcze, dostawy morzem ustaną zupełnie, sku- 1 
tkiem czego przepełnione składy nasze opróżnią się cokolwiek, 
a może i tendencja targu poprawi się nieco. Frachta morskie, 
których olbrzymia wysokość tak bardzo utrudniała w ostatnich 
miesiącach interes eksportowy, obniżyły się na skutek silnego 
zaofiarowania, przy małym popycie. Przy porównaniu z eks­
portem z roku zeszłego, wywóz pszenicy z Odesy zmniejszył 
się znacznie, jak w ogóle eksport zboża z Odesy od dnia 31-go 
stycznia do końca października 1889 r. był o 25 mniej więcej 
mniejszy niż wtym samym okresie 1888 r. Wywóz ten wyno­
si mianowicie w roku bieżącym okrągłe 75 miljonów putjów, ! 
94 milmobec pudów w roku zeszłym.

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej. W wykonaniu zapisu Leona Lewenberga dnia 5 17 
lutego 1890 r. mają być naznaczone wsparcia, a mianowicie:

a) w sumie rs. 200 dla podupadłego kupca lub rzemieślni­
ka, wyznania mojżeszowego, z pierwszeństwem dla krewnych 
zapisodawcy litb pierwszej żony jego—i

b) z ogólnej sumy rs. 1050 dla biednych krewnych zapi­
sodawcy.

Kandydaci do pozyskania wspomnianych wsparć winni naj­
później do dnia 28 grudnia (9 stycznia) 1889/90 r. wnieść o 
to podanie do Rady miejskiej i dołączyć:

A) na pozyskanie wsparcia rs. 200: 1) świadectwo o nale­
żeniu do zgromadzenia kupców lub dó cechu rzemieślniczego.

Oprócz tego, jak również:
B) do pozyskania wsparcia z sumy rs. 1050: 2) świadectwo 

należycie poświadczone, wydane przez dwóch właścicieli nie­
ruchomości o ubóstwie i prowadzeniu się kandydata.

3) Krewni zapisodawcy lub pierwszej żony jego dowody 
na to pokrewieństwo, n

Naczelnik zakładów dobroczynnych 
rzeczywisty radca stanu. K. Puchalski.

Sekretarz rady Lechowicz.

Łącznie
Ogółem wypłacono w mie­

siącu listopadzie 1889 r. . .

Warszawa, d. 21 grudnia 1889 roku.
Generalny Reprezentant 

Towarzystwa Ubezpieczeń nJakor“ 
12r Edward Epstein.

Dziś, w piątek, 3-go stycznia 1890 r. o gods, 
wlecą, wielkie przedstawienie, między innemi 

wykonane będą: „Wild Berry”, klacz angielska peł­
nej krwi, w wyż. szkole jeżdżona przez dyrektora. 
22 ogierów jednocześnie tresow. przez dyrektoYa. 
Występ trupy „Morrela” klownów muzykalnych. 
Kapitan Simes ze swoją trupą małoletnich żuawów. 
Występ wszystkich artystów i artystek. 22

DD MAI P7 Krak,-Przedm. 15 (róg Czystej) — 
Uli lYlnLllZj Przyjęcie chorych od 4—6 po poł.

GI EŁD A.
łKarwawa, 2-go stycznia.

Berlin jednogłośnie telegrafował nam dziś szacowanie 
J19.50, odpowiadające kursowi 45.55 bez kosztów, zazna­
czając mocniejsze usposobienie giełdy tamtejszej, Petersburg 
jaś taksował Londyn po 9.21 z odbiorem natychmiasto­
wy111 w płaceniu, po 9.25 na styczeń i po 9.30 na marzec, 
wszystkie kursa -w zaofiarowaniu, u nas, wobec lepszych 
t»ksacyj i przeważającej podaży waluty, początkowy tani 
Jurs wpłaty w Berlinie 45.47| (równia 219.90 bez ko­
ltów) obniżył się do 45.35 (t. j, 220.50 m. za 100 rs.). 
Jóżnice tworzyły dziś 12| kop., a przy uwzględnieniu 
wczorajszego kursu końcowego 15 kop. na korzyść rubli.

dostawach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy 
f odbiorem codziennym według woli nabywcy do końca b. 
j). po 45.50, żądano zaś za trzymiesięczną dostawę 45.90.

W aluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
gjpo po 45.472, 45.40, 45.37| i 45.35, przeważnie jednak

45.371 1 45.35, żądając 45.65. Inne niemieckie kró- 
jjjoterminowe miasta bankowe oddawanopo45.321, 45.271 
j 45.25. Londyn długi zbywano po 9.17^, a po 9.16 
pótki, za który płacono 9.20. Paryż krótki chciano zbyć 
po 37’ a nabywano po 36.721. Wiedeń krótki po 79 
* zaofiarowaniu nominalnem.

W papierach obroty średnie, przy tendencji mocniejszej, 
^ądamo za listy likwidacyjne 89 i 8(f, według wielkości od- 
^pkow, a zapłacono 88.50 i 88.60 za kilka tysięcy rubli 
^sztukach po rs. 1,000 i 500, oraz 87.75 za kilka tysięcy 
jąibli w drobnych odcinkach. Pożyczki wschodnie po 100.50 

zaofiarowaniu nominalnem, bez względu na emisję. Za­
brano kilka pożyczek premjowych I em. po 253.50, oraz 
kilkadziesiąt listów premjowych szlacheckich po 219. No- 

pożyczkę 4°/0 chciano zbvć po 85, a nabyto kilka tysię- 
1’0 84.65.
Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 96.50 

j serji i po 95.50 II, III, IV i V-ej serji, a umieszczono 
jiilka tysięcy 1 serji po 95.90, oraz kilkadziesiąt tysięcy 
jjjjmłodszej serji po 94.70, 94.75, 94.80 94.85, 94.90 i 
ją. Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 98.75 
jserji, 95-75 11-ej, 94.60 III serji i 94 IV i V-ej sen, ja 
^płacono ,94.30 za kilka tysięcy III serji i 93.85, 93.90 

kilkanaście tysięcy lV-ej serji. W żądaniu, stosownie 
serji, listy zastawne m. Łodzi po 96, 93.50, 93.25 

j 92’50, bez nabywców. Ulokowano kilka tysięcy obligów 
jjanalizacyjnych m. Warszawy po 88.50 i 88.75, przy żą- 
jsmu po 89.

Kupiono kilka tysięcy marek w banknotach po 45.571, 
kilka tysięcy kuponów celnych po 1,48.

bodzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
ir- °-

0V^lca- Vfiadro 8.234, garniec rs. 2.G8. Dowozy 
duże, “sposobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. sprz. 
6pir. 10.37.



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 stycznia 1890

OT* Prenumeratorowie „Kuriera Warszawskiego” nabywać mogą po zniżonej cenie za nadesłaniem 
należności do Administracji „Kurjera Warszawskiego”, Plac Teatralny Nr. 9:

Korzeniowski Józef. Komplet powieści, składający 
się z 7-iu tomów, p. t.: „Kollokneja” k. 75 „Speku­
lant" k< 75, „Wędrówki Oryginała" kop. 75, „Nowo 
Wędrówki Oryginała" w dwóch toinach rs. 1 kop. 20, 
„Emeryt" rs. 1 k. 20; „Garbaty" is. i; zamiast rs. 5 
k. 95 w Warszawie tylko za rs. 3 kop. 60, a z prze­
syłką na prowincję i do Cesarstwa zamiilst rs. 6 k. 85 
tylko za rs. 4 kop. 10.

Kraszewski J. I. Wybór Pism. Oddział I. Powieści Siel­
skie, poprzedzone wstępem krytycznym Kaz. Kaszow­
skiego: Ulana, Budnik, Ostap Bondarczuk, Jaryna, 
łzidowa Pieczara, Jormoła (str. 006) zamiast rs. 1 k. 50 
w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

“• Oddział II. Powieści szlacheckie, poprzedzone wstępem 
krytycznym Piotra Chmielowskiego: Ostatni z Sie- 
kierzyńskieh i Dwa światy (str. 538) zamiast rs. 1 
kop. 50 w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

— Oddział III. Powieści społeczne: Boża czeladka i Sza­
lona ze wstępom krytycznym Piotra Chmielowskie­
go, zamiast rs. 1 kop. 50 w Warszawie tylko rs. 1. 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65 tylko 
rs. 1 kop. 15.

~ Oddział IV. Powieści z dziejów rzymskich, poprzedzo­
ne wstępem krytycznym Tadeusza Korzona: Oaprea 
i Koma — Rzym za Nerona, zamiast rs. 1 k. 50 
w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką pocztową 
zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

— Oddział V. Powieści z czasów .Saskich, poprzedzone
wstępem krytycznym Piotra Chmielowskiego: Hra­
bina Cose),—Briihl,—Z siedmioletniej wojny (str. 
843) zamiast rs. 2 w Warszawie tylko rs. 1 k. 33, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 30 tylko 
rs. 1 kop. 65.

— Grzechy Hetmańskie z illustracjami Kossaka zamiast 
rs. 2 kop. 50 w Warszawie tylko rs. 2, a 'z prze­
syłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 95 tylko rs. 2 
kop. 45.

— Kunigas, z illustracjami Andriollego, zamiast rs. 2 
w Warszawie tylko rs. 1 kop. 50, a z przesyłką po­
cztową zamiast rs. 2 kop. 40 tylko rs. 1 kop. 90.

Krakowski N. Wykład buchalterji podwójnej w 4-ch 
częściach, zamiast rs. 2 k. 95 w Warszawie tylko rs. 2 
kop. 25, z przesyłką pocztową zamiast rs. 3 kop. 55 
tylKo rs. 2 kop. B5.

Kremer Józef. Zupełne wydanie dzieł w 12-tu dużych 
tomach, wielu illustracjami zdobnych, zamiast rs. 12 
w Warszawie tylko rs. 7, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 14 tylko rs. 9.

Leopardi. Wybór pism wierszem i prozą w Warszawie 
zamiast rs. 1 tylko kop. 75, a z przesyłką pocztową za- 

. miast rs. 1 kop, ]5 tylko kop. 90.
Naruszewicz A. S. Wybór poezyj, tom 1; zamiast rs. 1 

tylko kop. 75, z pizesyłką pocztową kop.90.
Orzeszkowa Eliza, zbiorowo wydanie dzieł, w Warsza­

wie zamiast po rublu po 65 kop., a na prowincji 
z przesyłką pocztową zamiast po rs. 1 kop. 15 po 
55 kop. za tom, Dotychczas w taniem zbiorowem 
wydaniu dzieł Elizy Orzeszkowej wyszło tomów 47, 
które nabywać można dowolnie, bądź po- 
jedyńczeini tomami, bądź po kilka tcmów 
razem, lub toż serjami P° 12 tomów za rs. 7 kop. 80 
w Warszawie, a rs. 9 kop. 60 z przesyłką pocztową na 
prowincję. Nabywający odrazu 24 tomy lub więcej 

Balzac Honorjusz. Wybór powieści, tomów 9; zamiast 
r*. 8 k. 20 w Warszawie, tylko rs. 5, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 9 kop. 60, tylko rs. 6 kop. 40.

Bałuck* Michał, Komplet powieści składający się z 8-iu 
tomów, p. t.: „Byle wyżej” rs. 1 kop. 20. „Ostatnia 
stawka" k. 75. „Sabina” rs. 1 kop. 20. „O kawał zie­
mi* ts. 1 kop. 20. „Biały murzyn” rs. 1 kop. 20. „Za 
winy nie popełniono" rs. 1 kop. 20. Komedje: „Dom 
otwarty”, „Na łonie natury”, „Komedje z oświatą" rs. 1 
kop. 20. „Pańskie dziady” rs. 1 kop. 20; razom za­
miast rs. 9 kop. 15 W Warszawie, tylko za rs. 5 kop. 
60, a z przesyłką pocztową rs. 6 kop. 70.

Bret-Harte. Nowelle, w przekładzie Willi Zyndram-Ko- 
śoiałkowskiej, zamiast rs. 1 kop. 20 w Warszawie 
tylko kop. 80, a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 
kop. 40 tylko rs. 1.

Bronikowski. Hipolit Boratyński, romans historyozny, 
zamiast rs. 1 k. 50 w Warszawie tylko rs. 1, a ż prze­
syłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65 tylko rs. 1 
kop. 15.

Byron. Don Juan, zamiast 2 tylko rs. 1 kop. 50, a 
z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 25 tylko rs. 1 
kop. 75.

— Dwaj Foskarowie i Marino Falioro, zamiast rs. 1 tylko 
kop. 75, a z przesyłką pocztową zamiast rs. I kop. 15 
tylko kop. 90.

Calderon. Dramatu zamiast rs. 2 tylko rs. 1 kop. 50, 
a z przesyłką pooztową zamiast rs. 2 k. 20 tylko rs. 1 
kop. 70.

Dickens. Dawid Copperfield. Romans, zamiast rs. 2 k. 35 
tylko rs. 1 kop. 55, a z przesyłką pocztow'ą zamiast 
rs. 2 k. 65 tylko rs. 1 kop. 85.

Dyakowski. Djarjusz wiedeńskiej okazji z illustracjami 
Kossaka, zamiast rs. 1 k. 50 tylko rs. 1, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

Dzieje literatury powszechnej z illustracjami, tom pier­
wszy (str. 870). Literatura starożytna opracowana 
przez J. A. Święcickiego, T. Krasnosielskicgo, J. Ra­
dlińskiego, K. Kaszowskiego, i F. Łagowskiego, za­
miast rs. 3 tylko rs. 2 kop. 25, a z przesyłką poczto­
wą zamiast rs. 3 k. 28 tylko rs. 2 kop. 50.

— Tom drugi (str. 1177 w dwóch częściach z illustracja­
mi). Dzieje literatury średniowiecznej opracowane 
przez J. Radlińskiego, E. Grabowskiego, J. A. Święci­
ckiego i B. Grabowskiego zamiast rs. 4 w Warszawie 
tylko rs. 3, z przesyłką pocztową zamiast rs. 4 k. 50 
tylko rs. 3 kop. 50.

Gomullcki Wiktor. Frzy słońcu i przy gazie. Szkice 
z Warszawy z illustracjami Witkiewicza, Zeydla i Za- 
mara zamiast rs. 1 kop. 50 w Warszawie tylko rs. 1, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 
kop. 15.

Górnicki Łukasz. Dzieła wszystkie tomów 3 zamiast rs. 8 
w Warszawie tylko rs. 1 kop. 90, z przesyłką poczto­
wą zamiast rs. 3 k. 45 tylko rs. 2 kop. 35.

Jeż Teodor Tomasz. „Dachijszczyzna” powieść, zamiast 
rs. 1 kop. 20 w Warszawie tylko kop. 80, a z przesył­
ką pocztową Zamiast rs. 1 k. 35 tylko kop. 95.

— Rotułowicze, zamiast zs. 1 kop. 50 w Warszawie tylko 
rs. 1, a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65 
tylko rs. 1 Irop. 15.

Kirsxrot-Prawnioki J. „Towarzystwo Kredytowe Ziem­
skie W Królestwie Polskiem i Kredyt Rolny", zamiast 
rs. 3 k. 50 w Warszawie tylko rs. 2, a z przesyłką 
pocztową rs. 2 kop. 20.

jeszcze większo mają ustępstwo, bo płacą tylko rs. 
w Warszawie, a z przesyłką pocztową rs. 18 kop. 60; 
za 36 tomów zuś !s. 21 kop. 00 w Warszawie, a z prze­
syłką pbcżtową rs. 27; za 48 tomów rs. 28 k, 80 w War­
szawie, a 86 rs. z przesyłką na prpwincję. Tanio 
zbiorowe wydanie dzieł Orzeszkowej zawiera 
następująco prące tej znakomitej autoiki: „Ostatnia 
miłość" 1.1.—,.Ż życia realisty* t. 1.—„W klato* t. 1. 
„Na prowincji" t. 0. — „Pamiętnik Wacławy" t. 4.— 
„Pan Graba" t. 3. „Cnotliwi” t. 1. — „Wesoła t orja 
i smutna praktyka" t. 1. —- „Na dnie sumienia” t. 4.— 
„Marta” t. 1.—„Eli Makowor” t. 3.—„Rodzina Broch­
wiczów" t. 2. — „Pompalińscy" t. 2. — „Marja" t. 1.— 
„Meir Ezofowicz" t. 2.—„Sylwek Omentarnik" t. 1.— 
„Zygmunt Ławica i jogo koledzy" UL — „Niziny* 
z illustracjami E. M. Andriollego, t. 1. — „Daiurdzio- 
wie* z Illustracjami E. M. Andriollego, t. 1.—NoWenói 
„Z pożogi", „Za doliną róż*, „Echo", „Sen Abarys.a", 
„Pokocilo się i dam nogę" t. 1, — Stare obrazki: „Ta- 
riu", „Hasło", „Asylum", „Legenda", „Nieśmiertel­
ny", „Myszy morskie”, „Kassand:a", „Perła szczęściu*, 
„Z greckich podań” t. 1, — .0 kobiecie: („O kobiecie 
polskiej", „O kobiecie indyjskiej", „Listy o kobie­
tach") t. 1.—„Kilka słów o kobietach" t. 1. — „Patrjo- 
tyzm i kosmopolityzm”, studjum społeczne, t. 1.— 
„Cham” t. 1. —„Nad Niemnom, t. 3.--Nowelle i obraz-, 
ki z różnych sfer, tomów 5, które mieszczą: Tom L 
„Początek powieści", „Rozstajne drogi", „Syn stola­
rza", „Obrazek z lat głodowych”, „Szara dola".—Tora 
II: „Stracony", ^Dziwak", „Pani Luiza". — Tom III: ■ 
„Sielanka nie różowa", „Daj kwiatek”, „Zefirek”, „Z|o., 
ta nitka”. — Tom IV: „Juljanka", „Czternasta częśc", 
„Silny Samson".—Tom V; „Milord", „Widma”, „Bańka 
mydlana”.

Rzewuski Henryk hr. Powieści historyczne, osnute na 
tle dziejów ojczystych: „Rycerz Lizdejko" rs. 1 kop. 
10. —„Zamek Krakowski” rs. 1 kop. 35. —„Adam 
Śmigielski" kop. 75,—„Zaporożęp" rs. 1 kop. 10,— 
„Pamiątki starego szlachcica litewskiego" rs. ' 
„Listopad" rs. 1 kop. 35; razem zamiast rs. 6 kop. 65 
tylko rs. 4 kop. 45, z przesyłką pocztową rs. 5 
kop. 45.

Sofokles. Tragedje, w Warszawie zamiast rs. 1 kop. 80 
tylko rs. 1 kop. 20, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 2 tylko rs. i kop. 40.

Szymanowski Wacław. Poezjo i dramata w 5 iu to­
mach, zamiast rs. 6 w Warszawie tylko rs. 3, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 6 kop. 60 tylko 
rs. 3 kop. 60.

Terencjusz. Komedje; w Warszawie zamiast kop. 60 tyl­
ko kop. 40, a z przesyłką pocztową zamiast kop. 75 
tylko kcp. 55.

Taine. Francja przed rewolucją; w Warszawie zamiast rs. 1 
kop. 25 tylko kop. 95, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 1 kop. 45 tylko rs. 1 kop. 15.

Warner. Kwiat szczęści >, powieść; w Warszawie z.imiast’ 
kop. 85 tylko kop. 60, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 1 tylko kop. 75.

Wołowski Michał. Jasne i ciemno obrazki; w Warsza­
wie zamiast rs. 1 tylko kop. 75, a z przesyłką pocz­
tową zamiast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 90.

Zalewski Kazimierz. Nasi zięciowie; w Warszawie zą 
miast rs. 1 tylko kop. 65, a z przesyłką pocztową zs 
miast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 80. 1953r

5$
Kantor spflalj ftli tamimicli 

i Drzewa opałowego 

J. P S A R S KI, 
Chmielna tNs 51,

ma zaszczyt zakomunikować Szanownym Klijentoin, że "węgiel 
z najlepszych kopalń jak Rudolf i Renard, dostarcza na za­
mówienia po cenach stałych, możliwie nizkich, również drze­

wo—suchy starodrzew. 2236R

Zl^.FŁZ.^.13

Zakładów Gazowych w Warszawie 
ma honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na swój świeżo wydany 

PODRĘCZNIK, 
podający rady co do oszczędnego i najkorzystniejszego użytkowania 
gazu oświetlającego i zawierający wskazówki co do użycia gazu do ce­
lów domowo-gospodarczych i technicznych.

f Podręcznik rozdąje się bezpłatnie:
w Zarządzie Zakładów gazowych, ulica Ludna 16;
w Biurze Zamówień i Reklamacji, ulica Królewska 6;
w Składzie Lamp Gazowych „ „ 6. 389R

10 Złotych Medali i Dyplomów honorowych 10
EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANJI

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów kolonjalńyoh, de­
likatesów, materjałów aptecznych, Aptekach i t. p. 74R

SKŁAD GLOWM u KAHOLA JACOBSON,
Chłodna Ar 19, Ar telefonu 410.

Z FIŁAY BE IW TOS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylko
wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej zu­
py, jak również dla poprawienia i zaprawy wszelkich zup, sosów, jarzyn i legU- 
min, a dobrze nżyty, stanowi punkt wielkiej oszczędności w gospodarstwie domo- 
wem. Wyborny, jako środek wzmacniający dla chorych i osłabionych.

Jedyna w kraju Parowa Fabryka

patentowanych wyrobów tekturowych 
„MONOPOL,”

ma zaszczyt zawiadomić, że dlawygody Szanownej Publicz­
ności, otworzyła Skład swoich wyrobów przy 
ulicy Tłoinaekie w domu I¥r 11, gdzie wszelkie 

zamówienia przyjmować się będą. 2305R 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.



Przegląd pedagogiczny 
zawiera praktyczne wskazówki o wychowa­
niu fizycznem i inoralnem, sposoby bawienia 
i zajmowania dzieci, lekcje wzorowe z róż­
nych działów nauki, wiadomości o nowych 
podręcznikach do nauki, szkolnej i do­
mowej etc. — Kosztuje kwartalnie w War­
szawie rs. 1.50, na prowincji rs. 1.75.—Przed­
płatę przyjmuje księgarnia Gebethnera i 
Wolfla, tudzież inne księgarnie miejscowe 
i na prowincj i.________________ 2335r

Złoty Medal S885 r.
■ > A A A A/ ogniotrwałe

K AXX| Roberta BoW
I Nowy-Świat -V 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzo a medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw­
szorzędny. — Ceny uizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłąją się bezpła­
tnie. 926R

Jfy $ KURJĘR WARSZAWSKI—Dnia 3 stycznia 1890 r,

MOSKWIE

Dostać można w znaczniejszych 
Perfumeriach i Składach Aptecz­

nych w Warszawie.
2194R

*;
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I
Zarząd Warszawskiego Towarzystwa 

Wzajemnego Kredytu,
ma zaszczyt podać do wiadomości, że z d. 1 Stycznia 1890 roku, stopa płaconego przez To­
warzystwo procentu podwyższona zostaje o u mianowicie:

od wkładów na rachunki przekazowe—obcym—uczestnikom 
płatnych za okazaniem .............................

T za 3 dniowem wypowiedzeniem .
„ za 7 dniowem wypowiedzeniem .

Od kapitałów na lokację’:
3 miesięczną . .
6 , ...
roczną ....................

Równocześnie podwyższoną zostaje stopa pobieranego procentu o ’/2°/o w stosunku 
bocznym, a mianowicie:

Od skupu weksli:
z terminem do 3 miesięcy....................8%,

, dłuższym........................
Od otwartych kredytów zabezpieczonych papierami publicznemi i pożyczek terminowyęh 

na takowe.8°/0. 68r

. — -k . . wytabiane z najlepszego wolowego 
mięsa, Skład fabryczny w aptece E. 

IfilllCwIwŁ Jarnuszkiewicza w Warszawie, 
l Nowy-Świat 35. 2056r

2'Wa
8“/o
SW/o

3%, 
3 W 
4°/o-

4'/ł°/o 5%,
5%'

8’/,-

WŁADIO. Ghimisle.

Pour 
lanchip 

Ol 
Peau

tańców

Najtaniej Zegarki G. newskie: złote, siebrne, niklowe i stalowe z parułe- 
tniem poięczeniem, oraz Szkatułki smiogrająco — poleca zegarmistrz

FOZiZI,
hlowy-Świat N 31 (róg Chmielnej). — Nadto magazyn zaopatrzony został 
'v "ielk! wybór Biżuterji złotej i srebrnej najświeższych fasonów.

Wszelkie repara-je w zakres zegannistrzowstwa i jnbilorstwa wchodząca 
? miejscu. .

a__22'J11 :y w Niedziele i Spięta od 1-ej do 5—j po południu. 2252r
Wyrób i sprzedaż, jako nie zawierającego żadnych 
szkodliwych cząstek, dozwolona przez wydział lekar­
ski piotrkowskiego urzędu gubernjaluego na ogólnych 

zasadach handlu.

Nowy Gold-Oream Aldehyde 
Chemika Władio

Trzy użytku codziennym zmiękcza skórf, nadaje jej 
biaiość i świeżość, zabezpiecza od zmarszczek, a przy- 

tem pczostaje niewidocznym na skórze.
Aldehyde nie zawierając części tłustych nie psuje 
s'ę nigdy i nio pozostawia śladów na ubranin, któ- 

, rych to zalet nio posiadają inne cold-creainy.
“kład główny u W. Kremera w Moskwie, 
s,ary Gościnny Dwór .V 29. 2067R

a

Lotal Fatoyczn?
2 parteru, pierwsze i drugie piętro, z parą 
siły 20 koni, oraz trzy pokoje z kuchnią 
do wynajęcia każdego czasu przy ulicy Mar­
szałkowskiej Jń 89, stróż wskaże. 47r

Poleca Się w Zakładzie Stolarskim 

Jana Drży mińskiego, 
. Grzybowska Ai 4t, 

fyTóżk* ft f ^densy, Stoły Krzesła, Sza- 
hy Własno. Ceny umiarkowane^ wyro-

ftdzielam u siebie, P®.^°^k1acłi> dkV?^1 ? 
pensjach, w oddzielnych godzm^i dla dzieci. 
11 Elektoralna 53. j^Ml.

SPRZEDAŻ

PIERZY I PUCHU.
Puch Edredonowy ńa funty i arkusze.

Kołdry gotowe,
Atł.sowe. Adamaszkowe, Jy^etow® 
i inne-Watę z własnej fabryki 

przyjmują sig Kołdry
poleca loo>

Sklatl Towarów Łokciowych i WatJ 
po cenach niskich. 

D waFCHEK, Podwal Br. 7.

Zakład Najmu Powozów 
Romana Jankowskiego 

(Dawniej Wagner),

Ery waiska Nr 9, telefonu 510,4 
poleca się względom JW. i WP. 
na nadchodzący' karnawał Ekwi- 
paże i uprząż eleganckie, odpo­
wiadające naj wybredniejszym wy­
maganiom. — Kareta specjalna 
ślubna wykończona z komfortem.

SZKATUŁKI
So przyiiorów rysnnkowycli.

Farby olejne, Płótna malarskie, 
Pędzle monachijskie, Regestra go­
spodarskie, oraz wszelkie mate- 
rjały piśmienne, poleca w wiel­
kim wyborze, po cenach najniż­

szych

T. Popławski dawało] J. Blaszkwsli,
Krakowskie-Przedmieście 24. 6

Pracownia Wandy Schófer,
Żórawia 24, m. 2.

egzystująca od lat 17, przygotowała 
najświeższe wzory i modele Paryskie 
na sezon karnawałowy i poleca .się 
względom Szanownych Pań, zapewnia­
jąc wytworne i szybkie wykończenie 
powierzonych jej robót, po cenach nie- 
praktykowanie nizkich, mianowicie Su­
knie balowe od 3 rs. 5

Niniejszem podaje się do wiadomości, iż 
w dniu 2 (14) Stycznia 1890 r., o godzinie 
10-ej zrana, odbędzie się licytacja w sali 
posiedzeń lV-go wydziału Sądu Okręgowego 
Warszawskiego, nieruchomości A»jY 214, 215, 
216, 217, w m. Gostyninie położonych, nale­
żących do Teofili Rystoff i wakującego spad­
ku po Pawle Rystoff. Nieruchomości Jte 
składają się z jednego piętrowego murowa­
nego domu (w którem obecnie pomieszczone 
są biura poczty i telegrafu), dwóch drewuia; 
nych wraz z oficynami, ogrodami, łąkami i 
gruntami. Dochód roczny stanowi Iłs. 1,000. 
Licytapja zacznie się od sumy rs. 3,000, — 
Bliższych objaśnień udzielić może w Warssą- 
wio Adwokat przysięgły Stefan Ssumski, ul. 
Tłomackie A4 8, lub Komisarz Sądowy E. 
BorkoWsł* ♦ Grójcu 1372

OSTRYGI 
HOLENDERSKIE

codziennie świeże, nadchodzą do

Baiilli Win. Towarów Kolonjalnrii 
' i Delikatesów

Ant. Stępkowskiego.
Wierzbowa BJr. 9 I7ior

KASZEL i KATAR

w
2301 Rj

DO SKŁADU 5r

przy ulicy Elektoralnej M 7, K7 
naprzeciw Banku, 

nadchodzą ciągle wielkie transportr p 

CeDientn MM
z fabryk niemieckich i krajowych: 

Cegły i Gliny (fliotmlej, ft 
Węgli kowalskicli aniielskicli, | 
Tektury SBOłOWCOwej,
Stali Besorowej Anielskiej. |

Do sprzedania

TRZCINA
sufitowa

Żabia 7, stróż wskaże.

natychmiast ustępują po użyciu
Dragees contrę la toux 

Płynu od kataru, 
w Aptece Dworu J. C. Król. Mości 

F. DZIECHCIŃSKIEGO
W WARSZAWIE,

Krakowskie-Przedmieście -V 59, 
Mnćp przeciw wszelkim odmrożeniom i nie- 
lilflću zawodne Proszki od bólu głowy, 
ń.ńlhn uniwersalne przeciwko cierpieniom 
ŁliUlkd hemoroidalnym. 2185j

I

Warsz. Stow. Sjmtóy Dwoi,
Chmielna 26.

Z powodu likwidacji wyprzedaż towa­
rów po cenie zniżonej. 44r

tóaksymiljan Kalmus, I

3

2

nr i s 
is
§

Grzybowska AA 37,
Warszawie.
■ riSSH N&ZVSVW

B-fflWD MeMi-
poleca meble w różnych sty­
lach oraz wykonywa roboty 
artystyczne w zakresie rzeź­
biarstwa. Robota dokładna, 
ceny umiarkowane.

^

6834

D.+6^B

^
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NAJTANIEJ!!!

f/JWkNES"-

Od Kantoru głównego gazety

poleca liii KOZŁOWSKI Jubiler
W Niedziele Magazyn otwarty od 1 do' 6.

UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jedynie w puszkach, 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Aleksandra Wenzla, 
agenta na całą Rossję. 228R

HENRYK NESTLE w Vóvey (Szwajcarja).

• ■ ■ -_______________________________

ZŁOTO, SREBRO » BRYLANTY 2173R 
w najnowszych fasonach,

Wielki wybór Pierścionków zaręczynowych 
z brylantami, szafirami i t. d.

na wprost kolumny Zygmunta, Krak.-Przedm. AJ 89.

Na koszta przesyłki załączyć należy: do premjrm A« 1—rs. 2
15, prumjum Al 2—rs. 1 k. 20, premjum A5 3—75 k. 2290R

Adresować należy bezpośrednio do Redakcji Echa,
Warszawa, Senatorska 26.

Wydana staraniem i nakładem Redakcji „Rolnika” i „Hodowcy” w 3-ch dużych 
tomach. Obejmuje przeszło 3350 wyrazów i 2250 drzeworytów w tekście.—Cena 
15 rs., z przesyłką pocztową 16 rs. 50 kop., w ozdobnej oprawie 17 rs. 25 kop., 
z przesyłką pocztową 19 rs.—Nabywać można w Redakcji (Hoża 64) oraz we 
wszystkich księgarniach. 2312r

1) Kompletna Encyklopedia Powszechna 
S. Orgelbranda w 13-tu ternach (za zwrotem jedynie

75 k< p. za broszuiowatiie).
2) Premjum nutowe, polegające na wy boi ze przez 
abonentów nut, którymkolwiek katalogiem (war­
szawskim lub moskiewskim) objętych, za cenę 3 rs. 
Nadto abonenci mogą w zamian tych nut wybrać 4 
partytury oporowe na fortepian: („Ilon Juan”, „Cy­

rulik Sewilski", „Napój miłosny” i „Hugonoci”).
3) Album najnowszych tańców na karnawał 
1890-go roku przez L. Lewandowskiego przygotowa­
nych, mieszczących 12 nowych utworów kompozyto-

xó w naszych i zagranicznych.

W
Prenumerata na ,,Nowosti“ i Ogłoszenia, przyjmuje się w WaN 

szawie wyłącznie w księgarni J. P. Karbaśnikowa, Nowy-Swiat Nr 67 
i w biurze ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, Senatorska Nr 26.

Za prenumerowanie w innych miejscach Warszawy Kantor 
główny nie przyjmuje odpowiedzialności. ' 1699

Plac Żelaznej Bramy 2, przy Ogrodzie Saskim,

poleca na obecny Karnawałowy Sezon w wielkim wy­
borze i w najmodniej szych kolorach Materjały jedwabne 
gładkie i fantazyjne, wełniane, Gazy, Tiule, Wstążki,

Koronki, Hafty, Galony i t. d., świeża z Paryża sprowadzane.

W DOM HANDLOWY “W

Ł J. BORKOWSKI,
Dąbrowa Górnicza,

Kantor w Warszawie, Trębacka «N°4,
(Telefonu Aś 640).

Wyłączna sprzedaż węgla kamiennego z kopalń
„JAN” i „FLORA.”

Polecają się: węgiel gruby, oraz gatunki węgla płukane, jako to: kostkowy, 
orzechowy, groszkowy.

Sprzedaż węgla w mniejszych ilościach, poczynając od 5-ciu korcy z odstawą 
do domów. 1681

Do wydzierżawienia z dniem 1-m Lipca 1890 r. w DOBRACH DONAOYJNYCH 
LUBLIN

MŁYNY
1. WROTKÓW, młyn murowany, pod blachą, czteropiętrowy, na rzece Bystrzycy, 
tuż przy stacji Lublin położony, urządzony n i sposób amerykański, wedle dzisiej 
szych wymagań; przerabia pszenicy korcy 30,000 rocznie. W młynie tym znaj­
duje się walców, dubeltowych trzy stoły, kamieni francuskich par cztery i odpowie­
dnia ilość przyrządów do czyszczenia.
2. ZEMBORZYCE, młyn drewniany trzy piętrowy, ,na izece Bystrzycy od sta-ji 
Lublin wiorst sześć, poruszany w połowie kołem wodnem a w połowie turbiną, 
zawiera walców stołów dwa, kamieni francuskich par cztery i odpowiednią ilość 
przyrządów do czyszczenia—przerabia 20,000 korcy pszenicy rocznie.

Refloktanci raczą się zgłaszać do zarządu dóbr donacyjnych Lublin w ZEMBO- 
RZYCACH—(poczta Lublin). 2106R

ECHO 
. ffluzyczne, teatralne i artystyczne, 
wychodzić będzie w roku i890-yin, a siódmym swego istnienia na 
warunkach dotychczasowych. Zamieszcza ono: powieści, nowelle, 
dramaty, komeuje, monologi, rozprawy estetyczne, naukowe, litera­
ckie, sylwetki działaczy współczesnych na wszelkich niwach sztuki 
i literatury, krytyki i sprawozdania wszelkich dziedzin i z różnych 
centrów. f Nuty w dodatku muzycznym czynią zadosyć wszelkim 
potrzebom: pedagogicznym, artystycznym i salonowym. Są ono lek­
kie, w łatwym układzie, oraz poważniejsze w trudniejszej trans­
krypcji, zarówno ua fortepian, skrzypce, do śpiewu, jak i do tańca. 
Zawierają one 100 arkuszy, co obliczone po cenach księgarskich re-

• prezentuje wartość 20 rubli.
• Prenumerata „Echa” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 8, pół­

rocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2.—Na prowincji rocznie rs. 10, półro­
cznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 k. 50.

Opłacający bezpośrednio w Redakcji za rok cały z góry ma prawo 
do wybo.'u jednego z poniższych PREMJÓW BEZPŁATNYCH.

Cena puszki rs. I.

MLEKO zgęszczone NESTLA.
Cena puszki kop. 85.

We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie i na 
prowincji.

WENZEL.
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kolorach, z dobranemi

CENY NAJNIŻSZE?   

IVaiika i wychowanie.
Adres biura nauczycielskiego Zalęski, Ma­

zowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau- 
czycielki, bony. 13r  
Rlfred Bież z Paryża, Marszałkowska 114, 
Umówiący tylko rodowitym językiem, upowa­
żniony przez władze, życzy sobie udzielać 
lekcyj konwersacji francuzkiej. 24
Adres: Francuzki świeżo przybyłe z szyciem, 

są do umieszczenia zaraz. Biuro nauczyciel­
skie-Jasińskiej , _Berga_6._ 27r  
Demi-place zaraz bez dopłaty dla osoby z 

konwersacją francuzką i mogącą udzielać 
!, korepetycje dziewczynkom z 2-ej klasy. Wia- 
.Somość; Ogrodowa 5, mieszkania 28, od 1-ej 
do 3-ej.________________________ 29r_____

Konwersacja zbiorowa francuzka, niemie­
cka 2 rs. miesięcznie. Angielska. 3 Mio­

dowa.  _____________ 29754
Młoda konwersatorka języka niemieckiego 

i francuzkiego życzy lekcyj. Chmielna 5. 
Wiadomość u szwajcara po prawej stronie od 
5-8. , 147
nauczycielka z muzyką poszukuje demi- 

place w okolicach Marszałkowskiej. Oferty 
w Kurj erze, dla Adaminy 3
Nauczycielka z patentem daje lekcje. Ul. 

Hoża 13.12. 30380
Nauczycielka matematyki poszukuje lekcyj, 

korepetycyj. Krakowskie - Przedmieście 5. 
Sklep „Ery-."___________________ 115______

 
Nauczycielka gimnazistka z niemieckim po­

szukuje lekcyj. Chmielna 52, mieszkania 4, 
od 12 7a—1'/-._________________30496______
Niemka poszukuje lekcyj i konwersacji. 

Oferty przyjmuje kantor pod „M^L." 23r 
Oficer H. Kunicki przygotowuje do egzami­

nów na uzyskanie praw wolno wstępujących 
i_do korpusu kadetów. Krucza 12. 29827
noszukuje się lekcyj malarstwa pejzarzy i 
I kwiatów, pp. malarze życzący sobie takowe 
udzielać proszeni są o zostawienie adresu w 
Kurjerze pod lit. A. R. z wymienieniem ćeny 
z godzinę. 73
Szkolą męzka prywatna przygotowuje ucz­

niów do szkół rządowych, przychodnich i 
na stale. Ceny umiarkowane. Elektoralna 17. 
Przełożony Pigłowski. 29962

Bo cukierni. Wspólna 24, potrzeba zaraz 
dwóch uczniów. _____ *2------

Nowolipie 3,
96

Do fabryki portmonetek przy ulicy Iswlew­
ki X 49, potrzebne są panny obeznano z u- 

Porządkowaniem i pakowaniem wyrobów ga­
lanteryjnych. Wiadomość u właściciela domu 
od 5 do 7-ej.  61
Do samodzielnego prowadzenia interesu po­

trzebna jest kobieta z kaucją rs. 75. Wiado­
mość: Twarda 11, mieszk. 10.  13
fabryka galanterji na Pradze, ulica Brzeska 
JTX 5, poszukuje zdolnego mechanika. 30451 
trancuzka z wyższem wykształceniem po- 
• szukuje odpowiedniego zajęcia. Żurawia 31, 
fcieszk. 1, między 1— 3-ią po południu. 30214

Student uniwersytetu, nie mający środków 
do utrzymania, poszukuje korepetycyj za 

umiarkowane wynagrodzenie. " “ ~
mieszkania^.____________________

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj-Chmielną n,y $

ętudent V^,kh\d°s’’iadęzony korepetytor^ 
vdaje lekcje lub korepetycje. Mokotowska 57, 

l mieszkania 24. 34
W szkole rzemiosł Haliny z Leszczyńskich 

Tokarzewskiej, Szko,na «. przy Zielonym 
Placu, odbywają się lekcje barbotiny i terra- 
coty pod kierunkiem artysty rzeźbiarza, lekcje 

i rysunków, malowania na materjach, porcela­
nie, szkle, zwierciadłach, wypalania rysunków 
na drzewie i skórze, nattow złotem i artysty­
cznych, lekcje kroju sukien systemem francu­
skim, kroju bielizn/, szycia, krawatów, introIi_ 
gatorstwa galanteryjnego, modniarstwa, do 
którego należy -wyrób iorm do kapeluszy, ubie. 
ranie takowych, żaboty, czepeczki, mutki, fry. 
Kowanie piór, dżetów0 Przystl0J° “° ffłowy 
^kapeluszy.______ _____ __________— f

Posady • prace.
hona niemka z krawiecczyzną potrzebna. 
UŻurawia X 31, mieszk. 1, ---------
E ona trancuzka lub polka. Posia4?^Łf"Jn' 
C townie francuski, potrzebna. Twarda 10, 
łbieszk. 14. -----

Kompletnie uzdolnione panny do staników, 
spódnic i do nauki potrzebne są. Żurawia 23, 

mieszk. 20. 23  
Kuchmistrz przyjechawszy z ukończeniem 

praktyki za granicą, życzyłby sobie na se­
zon karnawałowy oraz podejmuje się na uro­
czystości weselne i rozmaito bale. Ulica Mo- 
stowa X 26. 11
Kucharz, lokaj i młodsza potrzebni, mówiący 

po russku. Aleja Róż X 1. Bez świadectw 
z ostatniego miejsca nie zgłaszać się. 74 
■Maszynistki i podręczne potrzebne do bieli- 
Iłlzny. Podwal 19, u rządcy.
Osoba młoda i dobrze wychowana poszukuje 

miejsca do zarządu domu, wyręczenia pani, 
znająca się na gospodarstwie, szyciu na ma­
szynie, oraz może dawać lekcjo początkowe 
dzieciom wszystkich objektów, umiejąca także 
robótki kobiece. Chmielna 7, m. 8. 70
Osoba szyjąea krawiccczyznę i bieliznę po­

szukuje miejsca na przychodnią w domu 
prywatnym. Chmielna X9, mieszk. 8. 21  
Osoba wykształcona, z wyższą muzyką i kon­

wersacją francuską, przyjęłaby miejsce do 
towarzystwa, opieki nad panienkami lub też 
kasjerki do większego sklepu za rekomendacją 
albo kaucją, jeżeli wymaganą będzie, od 2-ej 
do 6-ej, ul. Aleksandrja X 14, m. 14. 30259
Panien zdolnych do staników potrzeba zaraz.

Marjańska 3, m. 1. 30428_____
Panna umiejąca krawiecczyznę poszukuje 

zajęcia w domach prywatnych. Ordynacka 
14, sklepu 2. 30483 
potrzebna panna, polka, zdatna do kapelu- 
rszy damskich, na wyjazd do Rosji. Kossoj, 
Świętojerska 32. 30466
Potrzebna podręczna do kwiatów i uczen­

nica. Krakowskie-Przedmieście X 63, mie­
szkania 3. 30508
notrzebny jest praktykant z dobrcmi szkol- 
I nemi świadectwami do fabrycznego składu 
broni Roberta Ziegler, ulica Trębacka, dom 
Szeibl era. 30498
Potrzebna panna do maszyny Singera. Świę­

tokrzyska 8, m. 3. 30448
Hotrzebni ajenci na miasto. Prowizja dobra. 
■ Nowy-Świat 62, pomiędzy 10—U-tą, stróż 
wskaże.  79
Potrzebna młoda sklepowa, która była w 

sklepie wędlin. Nowy-Świat X 59, mieszka­
nia 14. 82 
poszukuje miejsca bona freblówka zaraz. 
■ Oferty pod „Freblówce” przyjmuje Kurjer 
W arsz. 85
Potrzeba zdolnej panny do upinania spódnic. 

Wspólna 44, m. 1. 98
Potrzebna jest maszynistka do bielizny. 

Krucza 47, m. 11. 120
Potrzebna bona polka do jednej dziowczyn- 

_ki, umiejąca szyć. Trębacka 4, m, 6. 144
potrzebny chłopiec do stolarza. Ulica Śliska 
I X 7, Jan Dymiński. 133

Potrzebne: zdolna bieliżniarka, podręczne i 
uczennico. Daniłowiczowska 4—34, od go­

dziny 5-ej. 152

Prośba o pracę! Młody człowiek ze średniem 
wykształceniem, pozostający bez zajęcia i 

bez środków do życia, prosi łaskawych chlebo­
dawców o pracę; zdecydowany jest przyjąć 
J11 iejsee prostego robotnika w fabryce jakiej 

P- Łaskawe oferty: „Praca", Kurjer 
2AaJsz. 60
P?ir?e^ne zdolne prasowaczki, koszularki, 
da v°?Aazdżarki ’ do głiidtioj bielizny. Twar- 

or pralni, X 24. 40
PhucClłna starsza niania do małych dzieci, 
bv Zo-hw rekoni°ndacje z kilkoletnioj sluż- ifmskl^g^^02^ P°Poludniu. Jerozo- 

KStów.eDhgZx25.CZenniCe d° Srłki 

Potrzebna bona ^emkT
na kuchni. Nowy-swiat

zrana.__________—---- —" _"" i-— _

!mka, znająca się dobrze 
i 52, m. 10, do 10-ei 

 __________19
Ciążący po^uy do posyłek. Kaucja 50 ro. 
^Świętokrzyska 39, stroz wskaże. 84

Panna kompletnie uzdolniona do staników 
potrzebna zaraz. Marja Michalina, Leszno 

X 4. 148
Potrzebne są panny do wykończania tryko­

tów. Dzielna 17, mieszk. 9. 36r
Potrzebna osoba kompletnie uzdolniona w 

krawiecczyźnie. Elektoralna 3, szkoła rze­
miosł. 33r

Rządca izraelita poszukuje zarządu domem, 
inkasenta, kasjera lub temu podobnej, kau-

I cji 700, Nowo-Karmelicka 18, mieszk. 3, od 3 
j dp ó-rj.____________________3613r__ _____

Olużąca potrzebna zaraz do wszystkiego, do- 
v’orzo gotująca, porządna, czysta, z bardzo do- 
bremi świadectwami. Warecka 3, m. 8. '100 
Qubjekt cukierniczy poszukuje kondycji do 
wsklepu na wyjazd do Cesarstwa lub Króle­
stwa. Adresować proszę: Warszawa, Bracka 
M 19, mieszk. X 15. 102  
*j echniczny zmianowy z 8-letnią praktyką 
I poszukuje odpowiedniej posady w cukrowni 

w Cesarstwie. Listy adresować: „Kutno” po- 
stc-restante A. B. 142
Urzędnik, kawaler, poszukuje zarządu do- 
Łhnem położonym w okolicach placu Ware­
ckiego, Oferty przyjmuje Kurjer pod lit. 
A. J. P. 161  
Wykwalifikowany i inteligentny młody 

ślusarz, obznajmiony z fabrykacją kas o- 
gniotrwałych, wyrobem matematycznych in­
strumentów oraz tokarstwem metalów, pracu­
jący na utrzymanie rodziny, a od dłuższego 
czasu pozbawiony zarobku, błaga szanownych 
chlebodawców o pracę natychmiastową, by nie 
wpaść w nędzę. Pragnąłby przyjąć miejsce w 
fabryce takiej, by się mógł obeznać z nową ga­
łęzią ślusarstwa, jak montowaniem maszyn, 
kotlarstwem lub t. p. Łaskawe oferty proszę 
zostawiać przy ul. Chłodnej X 18, u Zawadz­
kiego. lOr
Zaraz potrzebny subjekt do handlu win, Dlu- 
_ga_46, z kaucją 100—200 rs._________ 35
Zaraz potrzebna dobra podręczna do spódnic. 
__Ąh?ja Jerozolimska X 37, m. 2. 55
F fj rs. i więcej za wyrobienie posady w kan- 
OlJtorze młodemu handlowcowi, znającemu 
buchalterję, z pensją 20—25 rs. miesięcznie. 
Łaskawe oferty przyjmuje Kurjer Warszaw­
ski p. t. „Praca B." 110_____
I fj rs. i więcej dam za wyrobienie odpo- 
SUwwiedniej posady człowiekowi ze średniem 
wykształceniem, katolikowi, młodemu. Refle- 
ktancL raczą swe oferty przesłać do Kurj era 
dla „Potrzeby".___________________49_____

Kupno i sprzedaż.
ftnonsuję do sprzedania za trzecią część 
ftwartości lustra, porcelanę, fisharmonję, o- 
brazy, wmzony marmurowo i różne drobne rze­
czy. Bednarska 21, farbiarnia^ _____30r
phcę kupić fotel, wózek dla chorego. Adres 
L szpital Ujazdowski, mieszkanie sekreta 
rza. 30432 
Oo sprzedania 2 szafy dębowe ozdobne. 

Ulica Aloksandrja A5 17, m. M 3. 30037
Dla amatora! Ties (dog) duży, odchowany, 

miesięcy 9 mający, dobrze utrzymany, jest
do sprzedania. Mazowiecka X 11, m. 13. 30511

I- rncyklopedji wielkiej Orgelbranda tom 19
Łpotrzebny._Wilcza 6—10. 29
F' crtepian za rs. 150. Chłodna .X 60, miesz­

kania 16. 45

1 rortepian amerykańskiego systemu, krzyżo- 
I l wy, krótki, do sprzedania. Nowy-Świat X 
| 34, Nowicki. 30343

Fortepian ratami sprzedaję, wynajmuję, za­
mieniam, reparacje, strojenia przyjmuję. 

' Miodowa 1. 27821

Fortepian dobry rs. 200, drugi 75. Elekto-
Fialna 10, m._20. 145_
Fortepian za rs. 260 do sprzedania. Nowy- 
r Świat 64, w lombardzie. 135
Fortepian krótki o 7-iu oktawach do sprze­

dania za rs. 300, Chmielna 23, m. 2^ 123 
F1 ortepian zagraniczny nowej konstrukcji 

sprzedani za rs. 280. Zapiecek X 1, stróż 
j wskaże.   122

Fortepian mało rużywany do sprzedania za 
rs. 270. Ulica Świętokrzyska X 44, stróż 

wskaże. 90________
Firanki biało i creme .bardzo tanio poleca 

skład płótna z fabryki „Żyrardów”, Marszał­
kowska X 151, R. Czarnecki i S-ka. 30060 

l-------------------------------------------------------------
Garnitur mebli mahoniowych za rs. 35. Gra­

niczna 4, m._6.________________ 4______
Garnitur, szafy, toaleta, łóżka, biurko, sze- 

slong, stół, krzesła. Zielna 24. 30368
Garnitur mebli do sprzedania. Krakowskie- 

Brzedmieścieb, mieszkania 11. 39
kupuję i s przed aj ę garderobę damską uży-
Kwaną ona wyroby platerowane. M idok
X 3. 3605r

Qzeslong skórą amerykańską kryty do sprze-
Odania. Krucza 13, u tapicera. 116

Meble gustowne salonowe, buduarowe i fan­
tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 

pletnem urządzeniu oralz lustra i pojedyńcze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zie­
lony X 18, nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze 
piętro, mieszk. 2. 3r

Pianino wyborne berlińskie z moderatorem 
sprzedaję. Ogrodowa 7. m. 11. 25

Tanio do sprzedania powóz dwuosobowy, 
świeżo odnowiony. Wiadomość: Nowy-Świat

X 69, u szwajcara. , 30358

Łfupujg! Fortepiany, pi (mina, używane zaraie- 
nniam, reparacje przyj muję. Wielkn 50, K. 
Chojnacki. 134
!/upię rotundę lub szu foę futrzaną damską. 
SlBiuro ogłoszeń, Senatorska 26. pod „Fu­
tro”. 28r

Za rs. 18 jest do sprzedania maszyna do 
szycia Wheelera Wilsona, prawie nowa.

Krochmalna 44, m. 7. 17J.

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, iszesjongi, szafy, kre­

densy i inne za bezcen.. Świętokrzyska 16, 
mieszk. 13, w bramie na atole. 155

Tanio garnitur orzechowy, Utrechtem kryty, 
mało używany i ekran. Leszno X 15, Łu­

gowski. _________ 78
Tanio do sprzedania garnitur mebli z ośmiu 

sztuk złożony, jutą kryty. Oboźna 7, miesz­
kania 21. 127

Kasy ogniotrwałe, najilańsze i najlepsze, u 
R. Bohtego, Nowy-Świń at 34. Ir

Uasy ogniotrwałe 25% tańsze odinnychcen- 
finików. Marszałkowskat 125, Sikorski. 23782

Pianino o 7-iu oktawacdi, prawie nowe, ta- 
nio do sprzedania. Chmielna 45, m. 6. 30673

Pianino czarne zupełnie nowe z powodu wy- 
jazdu tanio do sprzedania. Chmielna 38, 

mieszk. 7.  108
Potrzebna gitara dobrze ograna. Ofea-ty E.

Biuro redagowania ogłoszeń, Nowy-Świat 
X62. 149  
Stół nowy okrągły dębowy na zauli, o 5-iu 

blatach, rozsuwany, bardzo ładny, oraz 12 
krzeseł dębowych do sprzedania. Oboźna 4. 
mieszk. 13.  47
Ozafy oszklone z szufladami i kontuarem ta- 
Unio 3o sprzedania. Dzielna X 27, w skle- 
pie.131

Wanda". Erywańska X 16. Na sezon zi­
mowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­

cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­
skromniejszych pensjonarskich i zwyczajnych 
aż do najstrójniejszych, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje.  4r
7 powodu wyjazdu do sprzedania pianino 
L Kerntopfa prawie nowe, serwis porcelanowy 
na 12 osób, biurko dębowe, kredens i wiele in- 
njręh rzecżJ^_Nownlipie 30, m. 6. 53

powodu ^zwinięcia zakładu garnitur orze- 
£,enowy rs. 70, inasiw mahoniowy simlerow- 
ski jedwabny 130, mały garnitarek 35, szeslon- 
gi 1<, lustro orzechowe, biurfko, stół czarny, 
lampa błyskawiczna, kozetki, fotele, balzak, 
stoliki obijane, gzymsy po 40 kop., firanki, ta- 
borety. Żurawia 4, tapicer. 103

Maszyna Singera nożuia w dobrym stanie i 
białe boa za bezcen. Dzielna 60, mieszka- 

nia 11.  89
Otomana do sprzedania tanio. Jerozolimska 

31, jn._l, dom hliepzwiriskiego. 71

Łóżko paradne franco iskie na sprężynowym 
materacu z powodu ’ izyjazdu do 6 stycznia 

do sprzedania. Bracka Ifi, mieszk. 14. 128
RSeble gustowne salonowe, buduarowe, fan- 
|”ttazyjne, jadalnia dębowa z kompletnem u- 
rządzeniem, lustro, cen: l przystępna, firanki. 
Złota 3, róg Zgoda, od 3 Marszałkowskiej trze­
cia brama, pierwsze pięii ro, mieszk. 4, w bra­
mie. _ 30251
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustra, rozmaite i i me meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżku, biuro, otomana, bi- 
blj otoka, szafka lustr: lana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, dru;ga brama, mieszka­
nia 15. 30409

Meble używane rozmaiite poleca zakład wy­
łącznie używanych przedmiotów. Maków,

Solna 9.  30225
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, so- 
l?5fy, szaty, toalety, biurka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedmieście 10, m. 6, obok Kopernika. 162



KTRJER WARSZAWSKI.—Dnia 3 stycznia 1890 R Nr 3

Do sprzedania magle. Ulica Marjańska
Al11. 60

Do odstąpienia sklep spożywczy. Bielan- | 
ska 4._______________________ 91  J

tramwajów.
owocowa, Chmielna 26. 8r

Z powodu słabości właściciela jest do odstą­
pienia dystrybucja. Wiadomość przy ulicy

Doniesienia rozmaite,

Akuszerka przyjmuje na słabość. Umieszcza 
nie dziecka, ceny nizkie. Chłodna 21. 29974

Rubli 3 ,000 do 10,000 do wypożyczenia na do­
my w Warszawie. Wiadomość: Krucza 23, 
mieszk. 9, od godziny 3 do5-ej.121

Edward Coqui, Wierzbowa A» 6, wraz z no­
wym transportem chińskich i japońskich to­
warów, otrzymał świeży zapas wybornej chiń­

skiej herbaty, w oryginalnem opakowaniu, pt 
rs. 3, 2.50 i 2 za funt.26994

ist dla Z. Z. 124, od X. X.—45—40—8 zło- 
,żony w kantorze Kurjera. 173

M agredy rs. 1 kop. 50. Zaginął piek mops, 
8?popielaty, wabi się Milort. Łaskawy zna­
lazca raczy odnieść za powyszą nagroda: Ziel 
-V 16, mieszkania 12.30442

Adpowiedż dla Girofle od „Muzykalnej" po-
Uste-restante.  59

rortepianista grywa na wieczorach. Kra- 
F kowskic - Przedmieście A: 38, mieszkania 
Ał 9. 132

Interesa bandl. i mająt.
Ił X Uwaga. SMep egzystujący od 10 lat, z 
Hz wyrobioną klijentelą, może być zaraz od­
stąpiony z kómpli* lnem urządzeniem sklepo- 
wem, na żądanie i z towarom. Bliższa wiado­
mość; Marszałkowska Nr 131, sklep galanterji, 
od 6_do_9-ej wieczoi cm,—J. Pruszkowski. 46

List dla Marji-Krystyny na poczcie od Po­
ważnego Aś 9810.—List dla Marji-Immaco-

latty od Janusza A? 42 na poczcie.—Czy Oszczę­
dność otrzymała list Laczika? proszę uwiado­
mić. 166

Ola Rzymianki odpowiedź tam, gdzie po­
przednio. 117

Dla „Przyjezdnego" list na poczcie.
 20

Do odstąpienia zi raz sklep z urządzeniem lub
bez, przy nim pin mice. Wiadomość: Spółka i 

owocowa, Chmielna 26.____________ 8r
Do sprzedania < sklep dystrybucyjno - spó- ) 

żywczy z mieszka iniem. komorne tanie, cena 
bardzo przystępna. ---- ’
sów. wiadomość: 
kania 27. 

Dla „Inżeniera Nr 10,845" list do odebrania 
poste-restante przy placu^Wareckim. 34

Cjana, Gródek. List od Bolesława z Kijowa 
wysłany. ___ 41

Adpowiedż od X. X. 45—40—8. Dla Wi- 
yktorji Reginy list wysłany, dla „Zwyczajnej 
Śmiertelniczki 0 000" list w kantorze Kurjera, 
dla „Anunejaty Navarry” list na poczcie, dla 
„Kwiatu Paproci" list w kantorze Kurjera, 
dla „Modesty" list w kantorze Kuijera, dla 
.Despotki" list na poczcie, dla .Zgadzającej 
się z wolą Bożą” list na poczcie, dlii „Prakty­
cznej M. P. 27" list na poczcie dla „Leokadji I 
62” list w kantorze Kurjera, dla $. Z. 34 list . 
w kantorze Kurjera. 12

Oferta dla Handlowca złożona w kantorze 
Kurjera. ______ 164

Adpowiedzi od X. X. 45—40—8: dla Regi- 
Uny 35, 39 w kantorze Kurjera, dla „Fabioli" 
w kantorze Kurjera, dla „Junony M. G. M. 
d. k. 20. 8" w kantorze Kurjera, dla „Julji 55" 
w kantorze Kuijera, dla „Kanarka” w kanto­
rze Kurjera, dla „Z. Z. 34" poste-restante, dla 
„Love" poste-restante, dla „Ellena" poste- 
restante, dja „K. G. Obywatelka" poste-restan­
te, dla Ł.. Z. 33 poste-restante, d]a „Szara dola" 
poste-restante, dla „Prawość A. Z.” poste- 
restante, dla „Zgodne" poste-restante, dla „Ade­
lina 32" poste-restante. 174

Z powodu wyjazdu 4 pokoje, przedpokój, 
knchnia, do wynajęcia ód Nowego Roku.

Hoża .V 28.  30427

Zaraz do wynajęcia salon, o 3-cb oknach i 2 
pokoje od frontu. Nowy-Świat 28, mieszka­
nia 2. 30

nokój przy familj, dla przyzwoitej kobiety. 
I Chmielna 32.  30181

Potrzebne dwa lokale w środku miasta, je­
den parterowy na biuro, Spokoje, kuchńia, 
przynajmniej jeden pokój frontowy, drngi I-e 

lub Il-e piętro, 4 pokoje, kuchnia. Może też 
być jeden lokal parterowy 7—8 pokojów lub 
na I-em piętrze, w ostatnim razie z pakame­
rom parterowym. Dokładne oferty pod lit. 
OPR. przyjmują Rajehman i Frendlor, Sena­
torska 26. 19r

z powodu zmiany intere- 
I Marszałkowska 125, miesz- 

’ 158  
Do sprzedania kr cwiarnia w domu przecho- 

dnirn. Ul. Leszno .¥■ 61. 170

Trzy pokoje umeblowane fortepian, obsłu­
ga. Krakowskie-Przedmieście 7, mieszkania 
-V 28.  30296

Trzy pokoje z kuchnią, 1-epiętro, front, zaraz 
I do wynajęcia. Mylna 7, czwarty dom od 
Przejazd- 31 r

Smolna 12. Do wynajęcia od 1 lutego 2 po­
koje, przedpokój, kuchnia. 62

Oklep w najruchliwszym punkcie do odnaję- 
Ocia zaraz. Krakowskie-Przedmieście A» 19 
(między Trębacką a Czystą). Wiadomość a 
stróża. 9

U_______________ ________________ 76___

Lokale.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
„Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. __________ 14r

Bardzo tanio—sklep do wynajęcia w gma­
chu teatru pod filarami, od ulicy Nowo-Se- 
natorskiej, zaraz. Wiadomość w sklepie obu­

wia Krygiera. 88 
Do wynajęcia zaraz dwa pokoje z kuchen­

ką, 15 rs. miesięcznie. Bednarska Ai 26. 33

Oklep mydlarski w bardzo korzystnym punk- 
Ocie do sprzedania. Wiadomość w kiosku róg 
Królewskiej i Krak.-Przed. 30023
Oklep spożywczy do sprzedania, ulica śli- 
Cska Aś 12. 29961
Oklep kolonjałno-spożywczy. mieszkanie wy- 
ygodne tanie, utrzymanie przyzwoite,doodstą- 
pienia. Wiadomość: Żurawia 19, m. 21. 30076
Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
vnia zaraz bardzo tanio. Ulica. Marszałkow­
ska 129. 30463 
Oklep wiktuałów z dystrybucją do sprzeda- 
Onia. Praga, ulica Siała Je 5, obok remizy 
’------- " .___________________ 30187Z dobrą obstanówką bardzo tanio sklep dy- 

strybucyjno-mydlarski do sprzedania każde- 
go czasu. Bcdnarska N 9. 27

Abiady wyborne nygieniczno, wydawane w 
U prywatnym domu przez pierwszorzędnego 
kucharza, w miejscu i na miasto Krucza 3, 
mieszkania 4, pierwsze piętro. Cena 60,40 
30 kop. 150

Obiady prywatne, na świeżom maśle, po 40 
kop. Chmielna Aś 3, m. 8. 95 __

Ogrodowa 23, Tapicer Konstanty Sekita 
przyjmuje wszelkie roboty tanio, sumien­

nie. 105 _
przedsiębiorcy lub Instytueyj, celem wy- 
r dawania na mieście gorącej herbaty i zupy, 
mnże być wydzierżawiony aparat przewozowy, 
dostarczający 400 kubków herbaty w jedną 
godzinę, lub 150 porcyj mięsnej zupy w dwie 
godziny. — Konrad Pohl, inżenier, Chłodna 
Aś 10.  _ 52
Pracownia malarsko-rysownicza Br. Poświ- 

kowej przyjmuje wszelkie zamówienia w 
zakresie sztuki stosowanej Rysunki do haftu 
namaterjąlach, wzory na gobeliny. Zastać mo­
żna od 3 do 5-ej. Żurawia 21. 157 
przybłąkał się- baran—można go odebrać za 
I udowodnieniem i zwrotem kosztów. Żura­
wia 20, wiadomość u stróża.  65
nianistam przyjmuje zamówienia na wie- 
Iczory tańcujące. Chłodna Aś 48, mieszka­
nia 19.  _____ 30287
nończochy. skarpetki mocne, ładno i tanie, 
“oraz nadrabianie takowych. Wspó!n,a 26, 
mieszkania 6. 30490

Miodowej A? 3, w bramie, w dystrybucji, 15'7

Doniesienia osobisto.
• nulkol List wysłany przed świętami. Ode- 
R brany? Niecierpliwie czekam odpowiedzi 
pod nowym adresem, fotografję i nazwisko. 
Proszę oznaczyć dzień, miejsce spotkania, na­
tychmiast przybędę—„Arg...” 151  
Dla „Gardenji" i „A. W. 1866" listy poste- 

restante^—-Szaty n 3,000." 153

Ola M. P. N. A. 65 wysłany do kautoru Kur"- 
jera Warszawskiego-—D- H, 51. 133Magle do sprzedani'a tanio z powodu zmiany 

interesu. Dzika 11S. 30253

Magle do sprzedamia z powodu choroby. 
Rog Dzielnej i Smoczej Jfe 23. 15

■■yd lamia korzysrtna zaraz do sprzedania 
ffl tanio z powodu wyjazdu. Zielna Nr 16. 163 
n agle do sprzedania. Wiadomość: Nowy- 

iŚwiat Aś 4, Nikodem Nowicki. 93
Kg agle natychmiast sprzedają. Róg Marszał- 
lukowskiej i Wilczej N 33. 124 
Potrzeba 10 lub 20 tysięcy rubli na dobrą 

hypotekę miejską. Leszno 83, mieszkania 3, 
od 4—6-ej po poł._ 30387 
Poszukuje się inteligentnego wspólnika, 

izraelity, do bardiso korzystnego, od ośmiu 
lat dobrze wprowadzonego interesu, z kapita­
łem do rs. 10,000: warunek •wspólna praca. 
Wiadomość: Królewska 20, mieszkania 14. co­
dziennie między 4-tą a 5-tą popoł. 30443 
restauracja do sprzedania. Wiadomość: 
□Leszno N 4. 30445

Interes egzystujący ’ od 40 lat, daic 60’’/,--, po­
trzebuje wspólnika z 3,000 rs. Wiadomość w 
kantorze drukarni, Tlomackie Ać 13.______ 160

Jest do sprzedania przedsiębiorstwo mleczne, 
przytera sklep spoi lywczy. Wiadomość: No­

wogrodzka N 22, mii jszk. 3, od 5—7-ej. 57 
test do sprzedania sklep dystrybucyjno-spo- 

t! żywczy za cenę p: rzystępną zaraz. Próżna 
Nr 5. 30475  
Jest do sprzedania dom drewniany, do niego 

ziemi przyległej 11,817 łokci kwadr., za 7,500 
rs. przy ulicy Bura kowskiej na Powązkach. 
Wiadomość: ul. Karu aelicka Ań 13, u adwokata 
Przyj emskiego. 30102

Kawiarnia do sprzi sdania, inwentarz i kocioł 
miedziany. Żelazn: 1 61. 30469

Krów 3 z gospodami i i calem urządzeniem do 
sprzedania. Wilcza.61,130

wjny Jest ! 
iliwej. Leszno j 

_ —________________________ 146_________ '
klep wiktuałów do sprzedania. Ogrodowa 1 
>.V 38. ______ ;__ __________ 136 ___

Pralnia pod Ai 14 na Krochmalnej, wdobrym 
punkcie do odstąpienia. Wiadomość na miej­

scu. _ 30300
Suknie balowe, wełniane strojne tanio, ele­

gancko robię, przerabiam, odświeżam, piorę 
nowym sposobem, uczę kroju najnowszą fran- 
cuzką metodą. Nowy-gwiat 48, mieszkania 9. 
W anda. ___ ,_______ 92_____
Smaczne obiady gospodarskie po kop. 25. 

Ul. Chmielna 66, mieszk. 11, na dolo. 87
I lezę robót deskowych. Mazowiecka N 1. mi o 
UszKania 4, od 2-ej‘do 4-ej. 30319

W dniu 1 stycznia rano wybiegł z domu wy­
że!, ponter czarny, podpalany na piersiach 

i nogach—wabi się -Brar, odprowadzić: Ery- 
wańska 8, mieszkania 1, za sowitą nagrodą. 17 W domu przyzwoitym do kompletu tanca w 

kółku familijne.m brakuje dwóch panienek. 
Wiadomość od 4 do -7, Pańska 52. mieszka­
nia 3. 30452  

klep do wynajęcia od 8 stycznia. Nowy- 1 
Świat ,V; 12. 129

Sklep spożywczy z naftą do sprzedania. Pro- 
sta 36. 14___

Sklep wiktuałów sprzedam tanio zaraz z po­
wodu wyjazdu. Dobra A» 32. 168

Cklep z mąką i leguminami tanio do sprzeda-
Unia. Chłodna 27. 165

f klep do sprzedania za rs. 80 z powodu cho- 
roby właścicielki. Ulica Pańska Al» 19. 119

Kameleon. List wysłany, jest do odebra­
nia. 137  

1/onstantynopoIifance i Irence odpowie- 
Adziano. 16

List dla Dublańczyka dawno przez pocztę wy- 
__słany.^  ___________  18

List dla „Gladyali" w Kurjerze Warsz. od 
„Śmiało i odważnie."  26

List dla „Muzykalnej" na poczcie od K.K?~ 
 32

List dla X. X. 45 40 8 złożony w Kurj erze 
Warsz. od „Turczynki 35". 43

List poste-restante dla B. Rą. i Marie-Lui- 
gia.  58

'I powodu zwinięcia interesu jest do odstą- 
r pienia sklep, kontrakt do św. Jana 1890 r. 

I W tym sklepie można kupić urządzenie skle- 
; powe a także wyroby tabaczne. Senatorska 
' Ni 22. 26rI —------------------- ———------------ —- -------------

7 powodu wyjazdu sklep z wędlinami do
| ' sprzedania. Cena przystępna. Wiadomość: 

Nowolipie Ae 58. __ 106

Z powodu pilnego wyjazdu jest do sprzeda­
nia bawarja. Wiadomość na miejscu, ulica

Wilcza Aś 53. 30439

ist dla W-go X. X. 45—40 8.
67

W drukarni Kurjera Warseawekitgo.—PlacTeatralny Kr 473c (nowy 9). Ao3Bojeno IJ,eB3jpoio Bapniasa 22 ^eaaópa (3 Hnnapa) 1889 90 R
Redaktor Franciasak Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski « Antoni Pietkiewicz (Adam Fług>

Karety i sanki wynajmuję tanio, o każdej 
porze. Jerozolimska 56. 30108

 
Mężatka ze świeżym pokarmem, po zejściu 
iii swego dziecka, życzy sobie przj-jąć obce. 
Ulica Ciepła 7, stróż wskaże. ______94
f. adrabi^nie kop. 35, pończochy, skarpetki 
I tanio. Senatorska 32, m. 11. 35

Akuszerka Migasiewicz przyjmuje na sła 
Hbość w wspólnym pokoju rs. 6, zupełnie w 
osobnym do umowy. Złota 4, parter. 9r

Biedna matka z dwojgiem małych dzieci, po 
zostaje bez żadnych środków, sama obłożni’ 
chora, prosi szanowną publiczność o pomoc d.1 

dzieci. Chmielna A? 45, m. 14. 48

Bukowska akuszerka przyjmuje na sł: 
bóść, czas dłuższy lub kurację. Bednarska 
^21.___________________ 125____________

Parna, która z gubiła kolczyk brylantowy 
przed kilkunastu dniami, raczy się zgło 
sić do magazynu jubilerskiego L. Wapim 

skiego. ________30002

Echo muzyczne, teatralne i artystyczne, wy 
chodzi raz tygodniowo, z dwutygodniowym 
bezpłatnym dodatkiem nutowym. W tokścit 

daje treść wielkich illustracyj z drzeworyta­
mi, w dodatkach nut za 20 rubli. Kosztuj* 
zaś tylko rocznie rs. 8, kwartalnie rs. 2, z prze­
syłką rs. 10 i rs. 2'/?. Abonenci roczni o- 
trzymają bezpłatnie wielkie premja do wybo­
ru: 1) Encyklopedję trzynasto-tomową Orgel­
branda za zwotem 75 kop., za broszurowanie 
całego dzieła; 2) Nuty za 3 ruble objęte któ­
rymkolwiek katalogiem; 3) Cztery partytury 
fortepianowe (Don Juan, Napój miłosny, Hu- 

[ gonoci, Cyrulik sewilski); 4) Album tańców 
i na karnawał 1890, ułożone przez L. Lewan­

dowskiego. Na porto premjów przesyłać na- 
; leży: Nr 1 rs. 2 kop 15, NNr 2 i 3 rs 1 

kop. 20, Nr 4—kop. 75. Redakcja: Senator­
ska 26. 3544r

la Nieliterata list wysłany.—1863.
 /114

rklepik wiktuałów dobry i tani jest do 
w sprzedania. Podwial Ni 26. 69
Auma rs. 1,866 do ulokowania na pierwszy 
ijnumer hypoteki domu murowanego w War­
szawie, bez pośrednictwa Osób trzecich. Oferty 
w kantorze Kurjera Warsz. lit. H. D. 66 
c klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
vnia„ Podwal Ae 32.  63
Skład węgli do sprzedania. Nowolipki A5 55, 

właściciel chory. 56
( klep mydlarski do sprzedania. Wiadomość 
*5 w kiosku, róg Alei Jerozolimskiej i Nowego 
Światu. 31

Dla przyzwoitego sublokatora, 2 pokoje, 
przedpokój, 1-e piętro, z meblami, stołem 
lub bez., Cena lokału rs. 20. Róg Marszałkow­

skiej i Świętokrzyzkiej, gdzie apteka. 156 
Do wynajęcia szynk z utensyfjami od go- 

spodarza. Wiad. Dobra -V 24, u stróża 30Ó82

Dwa pokoje i kuchnia na pierwszem piętrze, 
do wynajęcia od 8 stycznia. Tamka 16. 37

Ki auczyciellta szuka mieszkania wspólnec-o, 
Ru spokojnej bezdzietnej famitfi. Adresy w 
kantorze Kur. Warsz. pod wyrazem „Mieszka­
nie. " ___________________ 72

Od t-go lipca lub kwietnia 1890 r. potrze­
bne mieszkanie parterowe, składąjące się z 
5—6 widnych pokojów z wygodami, w zdro­

wej części miasta. Pierwszeństwo z ogrodem. 
Oferty pod lit. D. R. 4. przyjmuje kantor 
Kurjera. 30454

Potrzebne zaraz mieszkanie, składające się z 
dwóch lub trzech pokojów z kuchnią i przed­
pokojem, w okolicy cyrkułu IX. Wiadomość 

w składzie zegarków p. Zawistowskiego, 
Wierzbowa, w gmachu teatru. 32r

Fokój frontowy, z osobnym wchodem, usługą 
i meblami Inb bez, do wynajęcia zaraz. Kra­
kowskie-Przedmieście 9, m. 5. 154

Pokój dla młodej osoby, może być z cało- 
dziennem utrzymaniem. Marszałkowska 
115, mieszkania 9. _______ 54

Pokój duży, pierwsze piętro, przedpokój 
wspólny, dla spokojnego mężczyzny,, z opa­
łem, usługą, od pierwszego stycznia, lewa ofi­

cyna AS 15, Świętokrzyzka 27.  68

Panienka chodząca do szycia szuka mieszka­
nia przy familji. Oferty pod lit. Z. w Kurje­
rze Warszawskim. 159

Potrzebna duża wozownia na skład, z do­
brym podjazdem, z pokojem na kantor, w 
okolicach Krakowskiego, Nowego - Światu, 

Ordynackiej. Tamże przydałaby się stajnia i 
plac lub ogródek na zadołowanie wapne. 
Oferty w Kurjerze pod „Skład.” 30433

Pomieszczenie w osobnym pokoju, dla pa­
nienki Inb chłopca. Chmielna 17, mieszka­

nia 5. 30258

Cdpowiedź na list z d. 26 grudnia 1889 r. 
dfa W-go X. X.45—40—8, jest do odebrania 
w kantorze Kurjera' Warsz.—38—40. 54

Cferta dla X. X. 45—40—8 złożona w Kur- 
jerze od Janiny K. 109 

Oferta dla „Gladyali” w kantorze Kurjera 
złożona. 86 

ndpowicdś dla Galicjanina. Kiedy pan, ja- 
Uko przyjaciel, jest w Warszawie, to proszę 
o lepsze porozumienie się ze mną. Może być 
wiadomość w Kurjerze lub poste-restante dla 
Ellene.—Dla Edwina ze Lwowa od Znajomej 
list na poczcie. 112  
Oferta dla „Gladyali" w kantorze Kurjera.

 126

Oklep wiktuałów do.sprzedania. Ulica Ele- 
Oktoralna Nr 26. 118

Oklep spożywczy wraz z dystrybucją do i 
^sprzedania. Chmielna Ać 14. 104
Oklepik do sprzedania za niską cenę z powo- i 
ydu nagłego wyjazdu. UJ. Wronia^N 4. 80 1
Skład węgli i drzewa do sprzedania. Ulica I

Leopoldyny Nr 12. 77 I
Sklep spożywczo * 1 dystrybucyj

sprzedania przy ulicy ruchliwe


